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Bóle bazyljańsko-jezuickie.
I. Podawszy wczoraj krótką wiadomość o wiecu 

ruskim, jesteśmy winni scharakteryzować bliżej 
to zgromadzenie. Nie da się zaprzeczyć, iż or­
ganizatorowie wieców ruskich postępują sobie z 
wielkim sprytem i umieją brać się do rzeczy. 
Pod tym względem górują nad nami. Ale też z 
drugiei strony należy przyznać, źe i publiczność, 
na której się. opierają, odpowiada ich oczekiwa­
niom. Odznacza się ona żywem zainteresowaniem, 
podczas gdy nasza cierpi na apatje, bardzo tru­
dną do przełamania i pokonania. U nas nawet 
inteligencja zachowuje się zwykle obojętnie w obec 
spraw publicznych.

U Rusinów zaś lud prosty zarówno z inte­
ligencją składa dowody świadomości tych spraw. 
Dlatego to ze szczupłej pierwotnie garstki w toku 
ostatnich 25 lat wzmogli się oni w liczbę, i obok 
duchowieństwa bardzo inteligentnego, mogą się 
pochlubić wielkim zastępem wykształconych ludzi 
w  zawodach świeckich. Czyto w dziennikarstwie 
czy w stowarzyszeniach, czy w czytelniach, czy w 
zakładach mających służyć do rozwoju umysło­
wego i materjalnego —  wszędzie widać pracę 
i rezultaty jej namacalne. Dorn narodny we Lwo­
wie, druga cerkiew horodzka, stauropigja, bursy 
na prowincji — świadczą o niepospolitej ofiarno­
ści— bo bloki domów, grupujących się około domu 
narodnego i cerkwi wołoskiej, nie powstały gro­
szem wielmożów, ani żadnych jaśnie oświeconych, 
ale prawdziwie wdowim groszem w literalnem 
tego słowa znaczeniu. Ksiądz ruski, który prze­
syłając prenumeratę na D ilo , dołącza zarazem
* • «  j u n —  .

kwoty odpowiedne na cały szereg wydawnictw i 
na cały drugi szereg celów patrjotycznych rus­
kich, nie należy wcale do rzadkości, owszem o- 
sób takich znamy mnóstwo. U nas szachcic, ma­
jący 10.000 zlr. czystego dochodu, nie prenume­
ruje ani jednego dziennika —  lub co najwięcej 
żyw. się Am tshlatem, a męczony przez żonę lub 
córkę, abonuje czasem jakieś pismo literackie do 
spółki z sąsiadem o 2 mile mieszkającym i posyła 
konnegoponumer, aresztę potrzeb umysłowych za­
spokaja z kalendarza. Ksiądz ruski ma prawie 
wszędzie biblioteczkę —  a na stole w kancelarji 
kilka czasopism. Znamy pewnego proboszcza w 
stryjskiem, nb. okrzyczanego „świętojurcę", który 
ile razy jedzie do StryjJ za sprawunkami, wypa­
kowuje spód wózka kamieniami na projektowany 
w tym mieście budynek bursy.

Prosimy o podobny przykład u nas. Tylko 
chyba jedni chłopi czescy mogą stel poszczycić 
takiemi rzeczami —  ze wszech miar szanownemi. 
a naród, który do rzędu „swoich11 zalicza ludzi 
tej cnoty, musi w swych dążeniach zyskiwać co­
raz więcej podstaw realnych, musi wreszcie prę­
dzej czy później osięgnąć, do czego dąży.

Zarzut moskalofilizaąń może słusznie trafiać 
kilku, kilkudziesięciu, a Mwfte i parę set indywi­
duów bez charakteru, ludzi zwichniętych pod 
wrażeniem okoliczności, lub jjztueznie „zrobio­
nych", ale ogół jest daleki od tego, aby miał 
karki łamać dla idei c a r s k i e j ,  i jcśteśmy silnie 
przekonani, że im więcej będzie inteligencji rus­
kiej, tem potężniejszą okaże sie reakcja przeciwko 
tym, co wierzą w „adiństwo" Rusi z Rosją.

Dziś razi nas Polaków separatyzm Rusinów’, 
chęć ich postępowania odrębnego od Polaków,

razi nas ich stanowisko odporne przeciwko łą­
cznemu z nami działaniu, i piszący niniejsze wy­
razy nieraz wytykał im ten brak poznania, że odłą­
czając się od nas tracą sami a zarazem osłabia­
ją naszą aiłę w obronie wTp ó l n e j  i w z a j e m n e j  
o s t a t e c z n i e  s p r a w y .

Lecz objawowi temu szkodliwemu dla obojgu 
winne namiętności, z jakiemi zwykle traktujemy 
wzajemne nasze stosunki. Gdyby miejsce zacie­
kłości i uprzedzenia zajęła obopólna, rozsądna 
oględność —  nie mielibyśmy borytelów, lecz lu­
dzi ręka w rękę idących, ludzi wyrozumiałych, 
ludzi pamiętających o przykazaniu: „nie czyń te­
go drugiemu, czego nie chcesz, aby tobie czynio­
no", ludzi szanujących zarówno miłość do Dnie­
pru jak i do Wisły, słowem ludzi przekonanych 
o tem, iż wojna wśród .jednej rodziny, w obrębie 
jednej chaty, a nawet jednej izby —  jest nietyl- 
ko w najwyższym stopniu nienaturalną, niemoral­
ną i gorszącą, ale wychodzi jedynie na pożytek 
obcym żywiołom.

A wojny tej początkiem i główną przyczyną 
jest nieszczęsna, wpływami zagranicznemi i z 
narodowością nic wspólnego nie mającemi— pod­
trzymywana waśń obrządkowa —  klerykalizm 
ultra montański.

Regulamin robotniczy.
[ Dzienniki ogłaszają treść postanowień VI. 

rozdziału noweli przemysłowej o stosunku perso- 
nalu pomocniczego w redakcji, uchwalonej przez 
komisję.

Postanowienia te są następujące: Ustalenie
stosunku pomiędzy przemysłowcami i ich pomo-

T  A J E M N I C A
N O W E  L Ij A 

napisał 
W incent 1/  K eówcsyńsld.

(Ciąg dalszy.)
II.

W studjach postępował szybko; koledzy jego  
i nauczyciele nie mogli się dość nadaw ie łatwo­
ści, z jaką Władysław ujmował kompozycje i ry­
sował z modelów; rzecz dziwna, że on tylko z 
prac swych nie był zadowolony; tajemnica, która 
mu nieraz całe noce spać nie dawała, której 
szukał dokoła, dotąd się nie odsłoniła dla niego.

Nieraz błądził wczesnym rankiem wśród pól, 
wpatrując się w tryskające promienie wschodzą­
cego słońca, ten symbol budzącego się życ ia ; 
nieraz po zachodzie słońca chodził po okolicach 
Krakowa, gdy gwiazd miliony spłynęły na niebiosa; 
on wsłuchiwał się w harmonijną muzykę rozma­
rzonych światów, a myśl jego płonęła gwiazdą 
wśród myriadów innych płanet, jako odłam dro- 
bniuchny myśli Bogp, j ako atom w niezgłębio­
nym strumieniu zjawisk przyrody.

Nieraz po skwarnym dniu letnim, zamknięty 
w ustronnej chatce leśnika, spoglądając w zasę­
pione chmurami przestwory, wyczekiwał iskrzącej 
się błyskawicy, zwiastuna rozszalałych namiętno­
ści; myśl jego rozrastała się w tytaniczne ciało 
przyrody; świadom tysiącletnich wysiłków i
gwałtownych przewrotów, którymi przyroda w  
tej chwili w rozgorączkowanej jego się burzyła 
myśli, wyciągał znużone ramiona i wołał spra-

gnionemi u s ty : u lg i ! — z namiętną, o szaleń­
stwo graniczącą rozkoszą wsysał w siebie stru­
mienie, które z nieznanych przestworów wlewały 
w wyschłe jego ciało nową krew, na nowe walki 
i nowe w ysiłk i; nurtami płynął w coraz głębsze  
otchłanie, a wyciągając z roskoszą ciało wśród 
wzburzonych fal, wsłuchiwał się w dzikie, oru- 
talne wycie piorunów, w rozszalały, nieokiełzna­
ny ryk ulewy.

Pokrzepiony biegał po burzy wśród pól i 
wyrzucał z serca wszystko, co było dla niego 
martwe i przeżyte; z dziecięcą naiwnością cie­
szył się zroszonymi kwiatami, które ołyszczały  
kroplami tak pięknemi, jak łzy jego macki z lat 
jego dziecięcych.

Z tęczowych, lśniących łez matki poczęła się 
walka jego duszy.

Niespodziewane nieszczęście spotkało Włady­
sława ; matka jego przeziębiwszy się jednego wio­
sennego wieczoru, umarła w dni kilka na gw ał­
towne zapalenie płuc.

Zbolały, nie mógł przez jakiś czas jąć się 
pracy; w końcu postanowił wyjechać na kilka 
tygodni do Lwowa, by w miejscu swego urodze­
nia pokrzepić myśl znękaną.

Przed odjazdem odwiedził jednego z swych 
nauczycieli, który objawiał Władysławowi szcze­
gólniejszą życzliwość.

Ten współczując z nim, przyjął go nadzwy­
czaj życzliwie; rozmawiali przez długi czas o 
sztuce a wreszcie ozwał się profesor temi słowy:

„Na pożegnanie przyjm pan odemnie kilka 
uwag, które dotyczą twego usposobienia; sądzę, 
że szczerości mej nie weźmiesz mi za złe ; po­

woduje mną jedynie życzliwość, bo znam pań­
ską skromność i szlachetność.

Posiadasz pan usposobienie na wskroś arty­
styczne, usposobienie nader niebezpieczne ; mo­
żesz z niem stać się wybrańcem narodu, lecz 
przy braku zasad może cię ono wbrew twej woli 
sprowadzić na bezdroża.

Powinieneś więc pan zetknąć się z życiem 
w całej jego nagości; im rychlej to uczynisz, 
tem lepiej dla c ieb ie ; im później, tem dłużej 
przewlecze się duszy twej choroba, a możesz jej 
nawet uledz. ,

Będziesz miał niejedną godzinę gorzką; 
spotka cię nieraz srogi zawód; niejedno, co o- 
taczasz dziś miłością, wzudzi w tobie wstręt i 
nienawiść.

Bo wiedz, że przekleństwo życia cięży na
ludzkości.

Z przekleństwa tego snuje poeta swoje u-
twory, ono iest ostateczną treścią i źródłem na­
tchnień artysty-malarzy; ono zmusza męża stanu 
wbrew jego woli do poddania się pod żelazne  
nieubłagane jarzmo siły.

Nie możesz więc pan wyłamać się z pod 
praw, które od tysięcy lat rządzą ludzkością; 
gdyby ci się to udało, zwątpiłbym w zdrowie
Pańskiej myśli, a płody twoje nosiłyby na sobie 
piętno niezupełności, lub co gorsza chorobli-
wośei.

Lecz pamiętaj pan, byś pochwycony przez 
rozliczne prądy, nie tracił z oczu wytkniętego 
celu; bez niego zmarniejesz, z mm osiągniesz u- 
pragniony ideał".
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cnikami jest rzeczą układu. W braku tegoż obo­
wiązują przepisy wydane specjalnie i ogólna u- 
stawa cyw;lna.

Pod pomocnikiem rozumie ustawa tych ro­
botników, którzy mają w przedsiębiorstwie ciągłe 
zajęcie a mianowicie a) pomocników (subjektów, 
czeladników, kelnerów, furmanów i tp .); b) ro­
botników fabrycznych; c) uczniów; d) robotni­
ków, którzy używani są do podrzędnych robót 
pomocniczych. Osoby, pobierające pensję stałą  
nie liczą się do pomocników. Tak orzekają ogólne 
postanowienia. Następne paragrafy mówią o tem, 
że właściciel zakładu przemysłowego ma utrzy­
mywać wszystko w porządku, a dalej wspominają
0 spoczynku w pracy, który ma wynosić rażem
1 i pół godziny, o odpoczynku niedzielnym i świą­
tecznym, tudzież o obowiązkach wysełania po­
mocników do 18 roku życia do szkół wieczornych 
czy niedzielnych. Przedsiębiorca jest obowiązany 
wypowiedzieć robotnikom miejsce na dni 14, po­
mocnicy akordowi muszą przed opuszczeniem miej­
sca wykonać robotę przyjętą. Wynadgrodzenie  
powinno być wypłacane gotówką, wypłata w szyn­
kach jest zakazana.

Książki robotnicze wydaje urząd gminny, 
przedsiębiorca obowiązany jest wydać po uwolnieniu 
z pracy robotnikowi świadectwo, które się wcią­
ga do książki. Przedsiębiorcy, nie należący do 
cechu, muszą przy udziale robotnikow urządzić 
kasę zapomóg dla ehurych.

Tak mówią główne postanowienia, określe­
nia dodatkowe zaś dotyczą młodych pomocników 
do 16. roku życia, tirażież kobiet. §§ te nie po­
zwalają używać dzieci niżej lat 12 do robót r e ­
gularnych i do roboty nocnej. Kobiety po połogu 
mogą dopiero po 4 tygodniach być użyte do 
roboty.

H  fabrykach robota nie może trwać dłużej 
wraz z odpoczynkiem jak 11 godzin na 24, cho­
ciaż czas ten może na przeciąg roku być prze­
dłużony za pozwoleniem ministra handlu. Dzieci 
poniżej lat 14 w fabrykach nie mogą być użyte 
do roboty regularnej i tak samo jak kobiety do 
roboty nocnej.

Za ucznia uważa ustawa tego, który wstępuje do 
zakładu przemysłowego na praktyczną naukę bez 
względu na to, czy za pracę jest wynagradzany 
czy nie. Nauka trwać ma w przedsiębiorstwach 
niefahrycznych nie mniej niż dwa, a nie więcej 
jak 4 lata, w fabrykach najwyżej trzy lata.

Z pod zaboru rosyjskiego.
Warszawa 2 maja. Do D ziennika Poznań­

skiego piszą:
Wszystko dziś przeciwko nam się sprzysięga,

III.
Pewnej niedzieli popołudniu przechadzał się 

Władysław po ogrodzie miejskim we Lwowie, 
przypatrując się grupom spotykanych osób i nie 
ujrzał nic, coby zwróciło szczególniejszą jego 
uwagę. Począł zagłębiać się w dziejach swej duszy.

Ich tajemnica dotąd nie była mu znaną.
Przyrodę odczuwał w jej najsubtelniejszych 

odcieniach, tłumaczył sobie najbardziej zawiłe i 
sprzeczne objawy; lecz dotąd przedstawiały mu 
się one jak żywioły, których tajemniczego, orga­
nicznego węzła nie zna l,

On pragnął te wszystkie żywioły ujrzeć sko­
jarzone w jednem świetlanem zjawisku.

Wtem drgnął. Za nim ozwał się głos dźwię­
czny, metaliczny głosik i ucichł.

Oglądnął się i zadrżał. Zjawisko, którego 
dotąd nadaremnie szukał, widział przed sobą w 
całym blasku i powabie.

Wśród towarzystwa, złożonego z dziesięciu 
osób, szło drobne, zgrabniutkie dziewczę, mogące 
mieć lat szesnaście. Z ócz jej tryskał blask wscho­
dzącego słońca, zaciemniając się czasem, jakby 
skąpił całego swego majestatu, jakby ukry­
wa! swą głąb niedocieczoną. Łagodny rysu­
nek ust nabierał czasem dziwnej stanowczości, 
podnosząc urok drobniuehnych, regularnych ry­
sów; włos hebanowy okalał smagłą, lekko za­
barwioną twarz, kryjąc się pod zgrabnym kape­
lusikiem.

Pierś drobna lekko falowała; czasami tylko 
podniosła się gwałtowniej, jakby kryły się w niej 
niedocieczone głębie.

(Dokończenie nastąpi).

po kraju włóczą się denuncjanci, zazierający w 
tajniki naszego życia domowego, by potem ukuć 
z nich nowe akta oskarżenia, we wszystkich ga­
łęziach administracji wichrzą złewrogie prądy. 
I jakże w obce tego mamy zachować się biernie, 
lub może głosić sławę łask rządowych! To też 
mimo całej chorobliwości naszej myśli polity­
cznej, zawsze skłonnej do iluzji, ten przynaj­
mniej uczyniliśmy postęp, żeśtny przestali być op­
tymistami. Pogłoski, jakie krążą dziś w społe­
czeństwie o nowych przeciwko nam środkach 
rządu, aż nadto wiele podają na to dowodów. 
W pesymizmie sięgamy może nawet za daleko... 
Nie będziemy też wszystkich pogłosek tu powta­
rzali, raz dla tego, że wielu z nich nie dajemy 
wiary, powtóre, że zaznaczać niektóre z nich 
byłoby teraz przedwcześnie.

Skonstatować tylko wypada pogłoskę o no- 
wem urządzeniu administracyjnem Warszawy. 
Według ostatnich wieści, jak wam już wiadomo, 
oberpolicmajster Buturlin porzuca dotychczasowe 
stanowisko. Jego miejsce zaś zajmie gubernator 
płocki hr. Tołstoj, krewny ministra spraw we­
wnętrznych. Ponieważ nominacja na oberpolic- 
majstra nie może być dla gubernatora awansem, 
więc obmyślono podoDno kombinację, ażeby w 
Warszawie urządzić tak zwane w administracyj­
nym języku rosyjskim „gradonaczalstwo1*. Jeżeli  
pogłoska ta iest prawdziwą, podajemy ją wszela­
ko z zastrzeżeniem, wmwezas hr. Tołstoj łączyłby 
w nowym urzędzie godność prezydenta miasta i 
oberpolicmajstra, i wówczas też sprawdziłaby się 
wiadomość o wyjściu Starynkiewicza, obecnego  
prezydenta. „Gradonacza!stwo“ takie byłoby 
znowu prawdziwie podstępnym sposobem dalsze­
go zawieszenia projektu samorządu miejskiego w 
Warszawie.

Z nowin dnia donoszę wam o dwóch wielce 
charakterystycznych.

Już nieraz miałem sposobność wykazywać, 
że sądownictwo rosyjskie w Polsce najmniej 
przestrzega względów słuszności i zawsze pozo­
staje w obałarauceniu przez prądy polityczne. 
Dowodem tego były losy procesu Źukowicza i 
wiele ,nnych spraw. Obecnie przybywa do nich 
kilka świeżych wypadków.

Najpierw sprawa owych 12 uczniów-złodziei, 
którzy w doskonale zorganizowanej szajce okra­
dali sklepy, weszła na drogę sądową. Lecz cóż 
się stało? Zrazu dowiedzieliśmy się, że ucznio- 
wie-złodziejrf jedynie dla tego, że są Rosjanami, 
pozostają w łaskach u sławetnego kuratora Apu- 
chtina, że kilku z nich wysłano do gimnazjów 
prowincjalnych pon i'mo braku w tychże wakansu, 
wreszcie, że przeciwko nkktórym akcje sądowe 
zniesiono!

Dziś zaś dowiaduję się, że dwóm uczniom z 
tej szajki złodzmjskiej wytoczono proces, ale pro­
kurator dał opinją, w której postępki osKarzo- 
nych nazywa swawolą żakowską („szałost"); na 
tej zasadzie kwalifikuje sprawę znowu do umo­
rzenia. Piękna swawola! Ponieważ opinja kwa­
lifikacyjna prokuratora ma być jeszcze zatwier­
dzona przez sąd, ciekawiśmy więc bardzo, jaki 
obrót całe to zajście ostatecznie przybierze i czy 
D niewnik W arszaw ski tak starannie wynajdujący 
wszelkie plamy w naszych stosunkach, podniesie 
nareszcie głos o uczniach rosyjskich, bezprzykła­
dnie skompromitowanych?

Inny wypadek ze świeżej kroniki sądowej 
również przekonywa o tendencjach politycznych 
sądownictwa rosyjskiego.

W tych dniach izba sądowa roztrząsała pe­
wną akcję incydentalną. Obrońca w poparciu 
swoich wywodów chciał zacytować ustęp z dzieła 
polskiego Dutkiewicza, będącego powagą w spra­
wach hipotecznych. Przewodniczący jednak p. 
Łopuchin nie dopuścił do odczytania ustępu pol­
skiego, twierdząc, że ni:  pozwoli, by w sali są­
dowej zabrzmiała kiedy mowa polska! Komentarza 
chyba, tu nie potrzeba.

Anarchiści hiszpańscy.
Madryt, 29. kwietnia. Okropna wieść o zbu­

rzeniu mostu pod Alkudją gorączkowe tu wywo­
łała rozdrażnienie, usuwając w głąb wszelkie in­
ne wypadki chwili obecnej, żadnej nie ma wąt­
pliwości, że to dziełem zbrodni. Nie wyjaśniono  
dotąd ze wszystkiem całego wykonania zbrodni; 
prawdopodobnie powykręcali niegodziwcy śruby 
z szyn na samym przystępie do mostu, a szyny

I ułożyli tak, że zdradę niepodobna było odkryć 
bez szczegółowej rewizji. Drut telegraficzny roz­
cięty był w kilku miejscach po nad mostem z 
prawej i lewej strony. Są domysły, że zrodnia 
ma tajemny związek z zakosem powstańczym na 
północy kraju.

Długość mostu wynosiła 86 m etrów; spoczy­
wał on na dwóch głównych filarach, które oparły 
się zburzeniu. Górna, żelazna budowa mostu 
wraz z wagonami leży teraz pod wodą rzeki, 
wezbranej ulewami. Pociąg składał się z trzech 
wagonów trzeciej klasy, z dwóch drugiej i tyluź ; 
pierwszej klasy, trzech wagonów towarowych i 
jednego pakunkowego. Nie można było dotąd 
obliczyć dokładnie liczby ofiar; większa część 
pasażerów byli to urlopowani żołnierze z pułków 
Kastylji i Grenady; wracali oni do domu. Mniej 
więcej było ich 150; prócz tego byli inni podró­
żni, osób 20 do 30, między niemi małżeństwo z 
dziećmi, których zwłok dotąd nie odszukano. Wy­
dobyto trupów z wody 38 do tej pory; w pierw­
szej chwili ocalono z toni 21 osób żywych, mniej 
lub więcej poranionych. Rzecz osobliwsza, że 
nadto ocalono jeszcze większą liczbę osób, które 
w tak straszliwej katastrofie żadnej nawet nie 
poniosły rany. Zdaje się, że do 30 jeszcze tru­
pów leży dotąd na dnie rzeki.

Dwudziestu żandarmów i dwóch oficerów 
pracowało w wodzie, niosąc ratunek ofiarom; 
mieszkańcy sąsiedni mianowicie z Almaden, gor­
liwą także nieśli pomoc; teraz chowają zabitych, 
a rannym dają przytułek. Katastrofa zaszła w nie­
dzielę o godzinie 4 rano; podróżni spali, a okna  
wagonów były pozamykane, gdyż wielka była  
zawierucha. Ci, którzy zwiedzili miejsce okropne­
go wypadku, podają straszne opisy zburzenia i 
zgrozy. Z obsługi pociągu poniósł śmierć jeden  
tylko konduktor, inni wypłynęli z rzeki to mniej, 
to więcej pokaleczeni; maszynista pierwszym 
zapędem najgwałtowniej rzucony do wody, wy­
płynął dziwnym sposobem, zgoła bez szwanku. 
Spółczucie ludności zlewa się przedewszystkiem 
na owych żołnierzy, którzy zamiast szczęśliwego  
powrotu do własnych progów po służbie wojsko­
wej, tak smutnego doczekali się końca.

Wszystkie dzienniki zajmują się przerażają­
cym wypadkiem. Pisma zachowawcze i oddane 
rządowi zwalają odpowiedzialność na stronnictwa 
republikańskie i rewolucyjne, a znowuż tej barwy 
pisma nie szczędzą wymowy, by od ludzi swoich 
przekonań odwrocie tak surowe zarzuty.

K R O N I K A .
Z  żyoia towarzyskiego. W  niedzie le  4 m aja od­

były się zaręczyny  panny  Ja n in y  N oskiewiczównej, 
córk i śp. nieodżałow anego d ra  m ea. A u g u sta  i 
H erm iny  z D ietlów  N oskiew iczow ej, z drem Ja n em  
z R adziejow iee D ylew skim , ck. rad cą  sądn k ra jo ­
wego w C zerniow cach. Ślub odbędzie się w je s ie n i.

Teodor Donimirski. Dziennik Poznański p isz e : 
W  dniu dzisie jszym  doszła nas ża łobna wieść, k tó ­
r a  głęboki ża l wywoła we w szyskich sercach  pol­
skich. W T elkw icach w P ru sa ch  Zachodnich um arł 
ś. p. Teodor D onim irski, n es to r tam te jszy ch  oby­
w ateli i jeden  z najw ybitn ie jszych  i najgorliw szych  
pracow ników  na poln p rac społecznych i narodo­
wych P ru s  Zachodnich.

J a k o  prezes sejm iku to ruńsk iego , k tó rego  b y ł 
in ic ja to iem , jako p rezes T ow arzystw a pomocy nan- 
kowej d la  P ru s  Z achodnich, i ty lu  a ty lu  innych 
urzędów , odznaczył sie w ciągu  całego żyw ota 
swego gorliw ością i w y trw ałośc ią  w p racy  j c ią ­
głych a n iensta jących  zab iegach  około dobra pu ­
blicznego. Z jed n a ł te ż  sobie i ogólne uznan ie  i po­
w szechną miłość i  szacnnek , a n ie ty lko  w P ru sa ch  
Zachodnich, ale w całej Polsce, k tó ra  imię jeg o  
zn a ła  i szanow ała.

O bszerne daue pracow itego i zasłużonego jego  
żyw ota podam y w jednym  z następujących  num erów 
pism a naszego a tym czasem  z g łębi duszy p rze ję te j 
serdecznym  żalem  nad  o tw a rtą  ta k  zacnego oby­
w ate la  m ogiłą wołam y: Cześć pam ięci zasłużonego 
P n iak a  i obyw atela!

Zmarli: W  P ra d ze  w czoraj po godz. 5 popot. 
um arła  cesarzow a wdowa. Ż ałoba  ma trw ać  trz y  
m iesiące. —  W e Lw owie J .  H e rb e rt, były łan d w ó jt 
m iejsk i licząc  la t  70 i Ju s ty n  N ow ina P om ezański 
w wieku la t  52. - W  T arnow ie E m ila  z Ja k u b o ­
wskich Chodacka, żona tam te jszeg o  i radnego  m ia­
sta . — F ra n c isz ek  Sobolewski, b. oficer b. w ojsk
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P  o lskich  p rzeżyw szy  la t  85 , ro z e s ła ł się z tym  
“w iatom  w dniu 1 m aja w W arszaw ie . —  W K i­
jow ie  zaś  zm arł nacze ln ik  m ias ta  E ism an.

Dorożkarze Iw wsey sp rzysięg li się widocznie 
n a  życie biednych psów. O negdaj znowu p rze je ­
chano  iw a  pieski, jednego  na nlicy H alick ie j, d ru ­
giego  zaś na p lacu B ernardyńsk im . W  pierw szym  
w ypadku, s tróż  bezp ieczeństw a nie uw ażał za  s to ­
sowne pociągnąć do odpow iedzialności, jadącego  
n iezw ykle szybko w oźnicę, choć prze jechan ie  psa 
n as tąp iło  w jego  oczach.

Przez zemstę. P rz e d  k ilk n n astu  dniem i cz y ta ­
no w zap iskach  policyjnych o aresztow an iu  pew ne­
go sub jek ta  z handlu  b ław atnego  N euw alda przy  
41. K rakow sk iej, k tó ry  p rzez  d ługie la ta  w ynosił 
to w ary  ze sklepu póki go nareszc ie  nie pochwyco- 
i 'n i e  oddano dosądu. Z a  te  k radz ieże  skazano  go na 
3  la ta  w ięz ien ia, co ta k  rozżaliło  ojca jego  B erła  
S ch re in e ra , że w czoraj około pół do p ierw szej w 
południe u d a ł się na ulicę K rakow ską, i pow ybijał 
szyby w ystaw ow e N eow aldowi.

Kamienica Nr. 40 . w Rynku, należy  do w łaści­
w ości Lw ow a z dwu w zględów . P o  pierw sze, stróż  
je j, za m ia ta jąc  w południe, nie poczuw a się p ra ­
wie do obowiązku sk rap ian ia  chodnika wodą, a po 
d rug ie , m ieszkańcy p ierw szego p ię tra , w yręczając 
poa wyż wymienionym względem  stróża , podlewrają  
k w ia ty  na balkonie w te n  sposób, że w praw dzie 
chodnik  znakom icie bywa z lany  vrodą, ale i  p rze ­
chodniom przy  te j sposobności le je  się na głow y i 
z a  ko łn ierze.

O galic. Kasie zaliozkowej, k tó re j członkow ie 
w n iedzie lę  na w alnem  zgrom adzeniu , ja k  wiadomo, 
pozostaw ili w zaw ieszenin  kw estję  d an ia  ab so lu to ­
rium  dyrekcji, a  k tó rej d y rek to r u rzędujący  w yda­

l i ł  się ze Lw owa, dowiadujem y się co n a s tę p u je :
N a członków rad y  zaw iadow czej w ybrani zo­

s ta li  pp. dr. C iesie lsk i Teofil, dr. D ulęba B ro n i­
sław , G łodzińsk i F ran c iszek , Ja b łk o w sk i S tan is ław , 
Ih n a to w ic z  J a n ,  K rzyżanow sk i K a lik s t, K u lczyck i 
Teodor, L ew ick i Ja k ó b , dr. Longcbam ps Bogusław  
(sen.), M enczyński M slifon, dr. R oszkow ski G ustaw , 
d r. Skow roński Z ygm unt, Srokow ski Teofil, S zw ej- 
kow ski J a n  i Z ie lonka Ludw ik. N a zastępców  cz łon ­
ków te j rad y  pp.: G adom ski P io tr , Jęd ze jew icz  J ó ­
z e f  i  K urn iew icz Ignacy . Do kom isji zaś rew izy j­
ne j pp. B oziew icz M arjan , L ech  W ładysław  i 
R eczy ń sk i K aro l.

R a d a  zaw iadow cza z a ra z  w czoraj d a ła  znać 
do policji o w ydalenin się d y rek to ra . Z niknięcie 
je g o  n as tąp iło  w śród okoliczności, każących się do­
m yślać, że n ieszczęśliw y może sam obójstw em  skoń­
czy. W sobotę późnym w ieczorem  po konferencji z 
cz łonkam i rad y  zaw iadow czej, k tó rzy  mu w ytykali 
liczne pom yłki w księgach , ża lił się p rzed  żoną, że 
go m ęczą, że nic złego nie zrobił, i że nie zniesie 
d łużej p rzykrości doznaw anych. I  w yszedłszy z do­
m u więcej nie w rócił. Ż ona i tro je  dzieci w ro z­
paczy . Skoncrum kasy  w ykazało  z u p e ł n y  p o ­
r z ą d e k .  K a sa  z re sz tą  by ła i je s t  w ręku  p. Z e ­
nona D ąbrow ieckiego . człow ieka zacnego i w łasnym  
m ają tk iem  dającego w szelkie rękojm ie. Ż e  d y rek to r 
n ie  naduży ł n aw et zau fan ia  osób pryw atnych  do ­
wodem fakt, że w czoraj z rana p rzy  sposobności 
sk o n tra  w ekslów, znaleziono  w b iu rku  jeg o  250 
g id . z n o ta tk ą , że je s t to  depozyt chwilowy trzec ie j 
osoby. R a d a  zaw iadow cza łączn ie  z kom isją re w i­
zy jn ą  zbada ca łą  rze cz  i ogłosi wynik w dzienn i­
k ach . N a raz ie  niem a najm niejszego powodu do 
popłochu, do w yjm ow anie w kładek  an i w ym aw iania 
kap ita łów . Szkodaby było in sty tu c ji, gdyby m u sia­
ł a  likw idow ać. L iczy ona p rzesz ło  1000  członków 
i  m ia ła  w r. z, obro tn  kasow ego 1 ,479 .262  gid. 
T y le  dla uspokojenia in te resen tó w . D odajem y że 
S a l. K asy  zaliczkow ej nie należy  b rać  za  jedno  z 
Iwow skiem  t o w a r z y s t w e m  z a l i c z k o w e  m, k tó ­
re  je s t  wzorowo adm inistrow ane.

Galop myśliwski z psam i odbędzie się dzisia j. 
P u n k t  zborny za, ro g a tk ą  Ja n o w sk ą  o godzinie 
p ie rw sze j popołudniu.

P. K6veaz z o s ta ł w reszcie zasuspendow any. 
W czo ra j w ieczorem  odbyło się posiedzenie rad y  z a ­
w iadow czej fundacji karbkow skiej pod przew odnic- 
rw em  k u ra to ra , na k tórem  tym czasow y za rząd  fun­
d ac ji poruczono panu W ereszczyńk iem u Józefow i, 
członkow i W ydzia łu  krajow ego. K w estja  em ery tu ry  
p . K o re sza  będzie zaw isłą  od re z u ita tu  form alnego 
ś led z tw a . Is tn ie je  bowiem osobny fhndnsz em ery ta l­
ny, do k tó rego  snspendow any należał.

Na biednego akademika złożyli w n asze j re d a k ­
c j i  : pp , M ikolasz ze S tan is ław ow a 2 z ł. 40  e t., A .

W . z C ieszanow a 1 z ł., F . Z . z Folw arków  2 zł„  
M. T y ltz  1, N. 1 zł. O desłaliśm y do redakcji Gazety 
Narodowej. L is tę  sk ład ek  na żądan ie  kom itetu  o- 
piekuńczego zam ykam y.

Fundacja śp. Jerzego Gaffenki. Stosow nie do woli 
zap isedaw cy odbyło się w p ią tek  w K rakow ie po­
siedzenie komisji, m ającej rozporządzić dochodami 
te j fundacji za r. 1883. S k ład  kom isji stanow ili: 
dr. Zoll, jak o  przew odniczący, dr. M. Ż . Jak u b o w ­
ski, ks. kan . M idowicz, prof. R ozw adow ski, ks. kan . 
dr. B ukow ski, ks. B orsuk, ks. G abryś, proboszcz 
g m iry  E w ange lick ie j, rad ca  T um an , pp. K om orow ­
ski, J a g ło  i Czopanow ski. Postanow iono rozdać 
dzisiaj po nabożeństw ie w kościele g recko-kato lic- 
kim siedm iu osobom po 20 z łr ., 14 osobom po 15 
z łr., 29 osobom po 10 z łr., jednej 9 z łr., 174 oso­
bom po 5 z łr . R e sz tę  30  z łr. z kw otą 154 z łr. 
przeznaczono  na nabożeństw o żałobne. J a k  w ielką 
je s t nędza w K rakow ie św iadczy okoliczność, że 
900 biednych s ta ra ło  się o zapomogę z te j fnndacji.

Stvpendja z fundacji ś. p. K aro lin y  G linieckiej, 
w kw ocie roeznej 105 z łr., o trzym ali M ikołaj P ro - 
cyk, słuchacz IV  roku praw  w tu te jszym  un iw er­
sy tec ie , i P io tr  C apiński, słuohacz IV . roku praw  
w tym że un iw ersy tecie .

Korporacje przemysłowe. D . 4. bm. odbyło się 
w sa li ra tu szow ej "Walne zgrom adzenie vymarzów, 
siudlarzów , g arbarzów , kuferników  i tap icerów  w 
celu zaw iązan ia  S tow arzyszen ia  przem ysłow ego, a 
do za rząd u  w ybran i z o s ta l i : przełożonym  W alich ie- 
w icz M ichał, za stęp cą  przełożonego F ru au ff W oj­
ciech. D o w ydzia łu : S trom enger Edm und, Rozdoł
M aurycy, K ocurk iew icz F e lik s , P lew nick i F e rd y ­
nand, R osenzw eig  M ojżesz, T kacz J a n , W alsleben  
Teodor, P is to l R achm iel.

Z astępcy  do W y d z ia łu : C zajkow ski Jó zef, D ą- 
biow ski A ntoni. F re im au  M .ijar, L eśn iakow sk i J a n , 
M ałecki H ipolit.

D elegac i do zw iązku S tow arzyszeń  : P lew nick i 
F erd y n an d , W alsleben  Teodor ; do zgrom adzenia to ­
w arzy szy , C zajkow ski Józef, K ocurk iew icz Felix , 
L eśn iakow ski J a n ,  T kacz J a n  ; do rady  zaw iadow ­
czej K asy  chorych: C zajkow ski Jó zef, L eśn iak o ­
w ski J a n ;  do sądu polubow nego: C zajkow ski J ó ­
zef, K ocurk iew icz F e lik s , M oldau A ron, P is to l K arb  - 
m ie l; z a s tę p c y : P lew n ick i F erdynand , D ornberg  
A ron Selig .

Niewypłacalność. Stow. w ierzycie li w W iednin  
o g ła sza  n iew ypłacalność C haim a M ahlberga w P rz e ­
m yślu i S chap iry  i K re n g la  w K rakow ie.

Z  kopca Unji. Z a  s ta ran iem  m łodzieży w szy­
stk ich  szkół ś iedn ich  zebrano  pom iędzy sobą 3. 
m aja  1884 na po trzebę kopca 10 z łr. 34  ct.

Na cel dobroczynny otrzym aliśm y od obyw atela 
G. ze Lw ow a 20 z ł r  i użyliśm y te j kw oty na z a ­
opatrzen ie  dwóch biednych studentów  g im nazjalnych .

Posiedzenie Towarzystwa przyrodników poi. imie­
nia Kopernika odbędzie się dziś we w torek  dnia 6. 
m aja r. b. o godzinie 6 wieczorem  w un iw ersy te­
cie w sali X V . (2 piętro). P o rząd ek  d z ie n n y : S p ra ­
wy T ow arzystw a. J .  P e te len z . O praw ach  dziedzi­
czności. Ż . K rów czyński. O odziedziczan iu  chorób. 
Luźne kom unikacje.

Sejmik relaoyjny. Unia dow iaduje się, iż ks. 
dr. A dam  K opyciński, poseł aa Sejm  krajow y z 
m niejszych posiadłości okręgu Tarnów -Tnchów  ro ­
z e s ła ł zap ro szen ia  do swych wyborców, by w ysłu­
chali dn ia 25. m aja b. r. w sa li G w iazdy spraw o­
zd an ia  z ub ieg łej kadencji sejm ow ej i p rzed łoży li 
swe żądan ia .

P. Kamienobrodzki inżyn ier budow niczy ze L w o­
w a, baw ił tem i dniam i w J a ś le , celem tra k to w a ­
n ia o p rzedsięb io rstw o  bndowy Sądu kolegialnego 
tam że.

Statystyka polioyjna za miesiąc kwieoień 1884. 
"W kw ietn iu  b. r. a re sz to w a ła  po lic ja : za  n ieostroż­
ne obchodzenie się z ogniem 1, za  uszkodzenie pu­
b licznych  p lau tacy j 1, za  zan ieczyszczan ie  stndni 1, 
z a  k radz ież  146, sp rzen iew ie rzen ie  6, oszustw o 9, 
rabunek  i zgw ałcen ie  1, za  obrazę s tra ż y  19, u- 
szkodzenie cielesne 11, opilstw o 85, burdy 59, ż e ­
b ran ie  14, d ręczen ie z w ie rzą t 12, w łóczęgostw o 
215, p rzek roczen ia  dorożkarsk ie 28, służbow e 22, 
p ro sty tuc ję  8, za  uszkodzenie cudzej w łasnośei 4, 
g rę  hazardow ą 4, p rze jechan ie  2 osoby; ze sądów 
odstaw iono po odbytej k a rz e  do policji 158 — z a ­
tem  razem  8 0 6  osób, z k tórych  oddano do Sądu 
k rajow ego k arn . 32, do Sądu pow iat, k a rn . 197, 
do m a g is tra tu  71, m ianowicie do zbadania p rzy n a ­
leżności i p rzy trzy m an ia  do robót m iastow ych 102 
do w yszupasow ania, jako  chorych do głów nego szp i­
ta la  22  n a  słabości kiłow e, 1 na św ierzb . 6 na

inne słabości —  razem  431. — R e sz ta  a re sz ta n -  
tów , w liczb ie 375, z o s taw a ła  w policyjnej per­
t r a k ta c j i  i odsiadyw ała k a rę  za różnorodne przew i­
n ie n ia  poliey jre .

Skradziono- pięć p a r  spodni le tn ich , między 
tem i parę szafirowych, d ru g ą  zielonkow atą w a rto ­
ści 23  z łr .,  ze strychu  pud liczbą 10 ul. K opern i- 
ki.. —  T rzy  kury  (czarną  z b iałym  czuoem , d rugą 
koloru pom arańczow ego z czubem, a trz e c ią  zw y­
k łą  i koguta"! w artości 5 z łr., pod 1. 34 ulica J a ­
nowska. —  B eczu łkę z malinowym sokiem w a rto ­
ści 20 z łr . p rzed  tygodniem  pod 1. 9 ulica B óżni­
cza. —  D olm an dam ski, koronkam i obszyty, c z a r ­
ną bareżow ą snknię i b ia łą  spódnicę z o tw arte j 
kuchni pod 1. 17 ul. P ie k a rsk a . —  P a le to t zim o­
wy granatow y z czarn ą  w ełn ianą podszew ką w a r­
tości 5u  zł. z o tw artego  przedpokoju pod 1. 9 na 
Bogdanów ce. — Chaimowi A ltsch iillerow i, s ta rą , 
b ia ła  barankow ą bekieszę z wozu na ulicy K aźm ie- 
rzow skiej. — P an u  M. B . w P rzem y ślan ach , dwie 
ak c je  kolei C zerniow ieckiej 1. 60551 i 60 .552 .

Aresztowano: Z a lle la  H a rb iu d e ra  in  flagranti
przy  k rad z ież y  kieszonkow ej. — Annę L ew kow icz 
i K a ta rz y n ę  H o rw a t p iz y  sp rzedaw an iu  poduszki i 
p rze śc ie ra d ła  z ja k ie jś  k radz ieży  pochodzące. —  
J a n a  B igasza na k rad z ieży  sukień p. 1. 26 ulica 
E am arstynow ska. -  J a n a  P aw lac zk a  za sp rzen ie­
w ierzenie pary  butów . —  A ntoniego F o rs te ra  za  
pobicie m atk i.

Z naleziono: broszkę z bronzu w k sz ta łc ie  pod­
kowy z pałeczką z perłow ej m acicy. —  P iesk a  po­
kojowego ze znaczkiem  op ła ty  1. 955 z roku 1884, 
przydybano go za  ro g a tk ą  Ł yczakow ską, obecnie 
znajdu je się w M ikłaszow ie u tam te jszeg o  nauczy­
ciela, p. "Wiktora F a s tn a c h ta . —  K onia  m aści g n ia - 
dej, zab łąkanego  i p rzydybanego na u licy Z ielonej, 
k tó ry  pozostaje pod opieką k o m isarja tu  p ierw szej 
dzielnicy.

Kradzież listów ze skrzynek pocztowyoh. C zy­
te ln icy  naszego pism a przypom inają sobie zap t wne, 
że z końcem styczn ia  b. r. p rzy trzym ano  w K ra ­
kowie złodziei, w ykradających  lis ty  ze sk rzynek  
pocztow ych. S praw cą k radzieży  był p ra k ty k a n t in ­
tro lig a to rsk i, A ugust F isch e r, współwinnym  b ra t t e ­
goż, Rudolf, były snb jek t handlowy, obecnie kelner. 
W  spraw ie te j odbyła się w łaśn ie rozp raw a k a rn a  
wobec sędziów  przysięgłych w K rakow ie. Obydwaj 
podsądni p rzyznali się du winy, a p rzysięg li uzna li 
jednom yślnie A u g u s ta  F isch e ra  winnym zbrodni k ra ­
dzieży, R udolfa zaś w spółw iny w te jże  i zbrodni 
oszustw a, popełnionej p rzez w yłudzenie s reb e r i 
10 z łr. od p. Tebinki we Lwowie p rzy  pomocy 
skradzionego  ze sk rzynk i pocztow ej lis tu  od hr. 
K om orow skiej. T rybunał sk aza ł p ierw szego na 7 
m iesięcy, d rugiego na 4 la t  w ięzienia.

W  Nowym-Sączu szkoły norm alne z powodu 
panującej odry zam knięte zo s ta ły  p rzez  S tarostw o  
na 14 dni.

Towarzystwo prawnicze w Kossowie. D nia  10. 
m aja br, z uderzeniem  4 godziny po południn od­
będzie się w Kossow ie w lokalnościach ck. Sądu 
trzy d z ies te  p ierw sze zw yczajne w alne zebran ie To­
w arzy stw a  praw niczego, na k tó re  "Wydział człon­
ków zap rasza . N a porządku dziennym  : S p raw ozda­
nie z Ustaw i rozporządzeń , ogłoszonych w dzien ­
niku u staw  państw a w czasie od 1 styczn ia  do 
końca kw ie tn ia  18»4. S praw ozdaw ca p. dr. W ilko- 
w s k i; D yskusja  nad k w e s tją : „C zy po prawomo- 
cnem warunkowem  odstąp ien iu  od pozwu można 
w nieść d rag i rozew , z poprzednim  id e n ty cz n y ?"  
Spraw ozdaw ca p. d r. W itk o w sk i; D ysk u sja  nad 
k w e s tją : j>Czy do w ażności umowy, mocą k tó re j
mąż odstępuje żonie w zam ian za  posag, od niej 
daw niej o trzym any, realność, po trzebną je s t  form a 
ak tu  n o ta rja ln eg o ?  S praw ozdaw ca p. dr. W ilko- 
w ski; W niosk i pojedyńczych członków i wypadki 
p rak tyczne .

Gdzie żyjemy? W ychodząca w C zerniow cach 
Gazeta Polska  p is z e : W  o sta tn ich  dniach ub ieg łe­
go m iesiąca dyrekeja  czerniow ieckiej kasy  o szczę­
dności na żądanie dy rek to ra  p. W ilhelma, A l t  h a  
w d ro ży ła  śledztw o dyscyplinarne z snspenzją  od 
służby  i od połowy p łacy  urzędnikow i te jże  kasy, 
p. K arolow i W i t  k o w i c k i e m n za to, ż* stoi w  
bliskich stosunkach z redakcją naszej „ Gazety 
P olsk iej“.

D y rek to r kasy  oszczędności p, W ilhelm A lth , 
k tó ry  za razem  p ia stu je  godność p rezy d en ta  Izby  
handlow o-przem ysłow ej, od d łuższego  już  czasu  
z łej był woli na n aszą  redakcję  za  k ry tykę , ja k ie j 
n ie  zw ykliśm y szczędzić czynnościom  tu te jsz e j 
Izby .

K iedy  w jednym  z o s ta tn ich  num erów  p rze ­
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szłego m iesiąca zam ieściliśm y sp raw o zd a n ie  z po­
siedzenia Izb y  handlow ej, gniew  p. A lth a  z a p ra g ­
n ą ł jak ie jko lw iek  zem sty .

To te ż  dnia 25 z. m. p. A l th , jako  d y rek to r 
k as j' oszczędności, wobec innych urzędników  w biu­
rz e  za p y ta ł o ficjała , p. K . W itkow ickiego o w yja­
śnienie, k to  podał rea ak c ji Gazety Polskiej sp ra ­
w ozdanie z posiedzenia Izb y  handlow ej.

Z ap y tan y  odpow iedział, że nie w ie , na co pan 
A lth  podniesionym głosem  rz e k ł :  „Polecam  panu,
byś się nie w daw ał w żadne stosunki z Gazetą 
Polską, bo w przeciw nym  raz ie  będziesz tego ż a ­
łow ał “!

N a te  słow a odpow iedział pan W itkow icki o- 
znajm ieniem , że stosunków  z Gazetą Polską  p ra g ­
m atyka  służbow a kasy  nie w zb ran ia  i że zak az  p. 
d y rek to ra  je s t  bezprzedm iotow ym .

Po południu tegoż dnia p. A lth  zw ołał posie­
dzenie dyrekcji, sk ładające j się obecnie z 4 cz łon ­
ków, —  i za żą d a ł od niej w ytoczenia dyscyp lina r- 
k i p. "W itkowickiemu, co też na ty ch m iast nastąp iło  
z równoczesnem  zaw ieszeniem  połowy p łacy  i ty m ­
czasowym uwolnieniem  od służby.

Z apy tu jem y, co  to  z n a c z y  i g d z i e  m y  
ż y j e m  y ? !

P an  K aro l W itkow icki je s t  is to tn ie  osobistym 
p rzy jacie lem  red a k to ra  naszego pism a i częstym  
gościem  w red ak c ji nasze j, gdzie znajom ością s to ­
sunków  tu te jszy ch  nie jednokro tn ie w ielce nam  by­
w a pomocnym. O koliczność ta  je d n ak ż e  nie ma n a j­
m niejszego zw iązku z czynnością p. W itkow ickiego 
w  K asie  oszczędności, k tó re j p rag m aty k a  służbow a 
nie w zbran ia  urzędnikom  pozabiurow ych za trudn ień , 
byle tylko takow e były honorowemi.

P a n  W itkow icki je s t  sta łym  urzędnikiem  k asy  
od la t 18 i p rzez  ten czas n igdy nie da ł powodu 
do najm niejszej nagany  za p rzek roczen ia  służbow e, 
zapy tu jem y prze to , jak iem  praw em  p. A lth  osobi­
s tą  swą niechęć d la  polskiego pism a w yw iera na 
pilnym  urzędniku  za to tylko, że je s t  jedynym  P o ­
lakiem  w kasie  oszczędności, i że pism u naszem u 
sp rzy ja  ? !

Ś ledztw o dyscyplinarne je s t  w to k u  i spraw a 
w kró tce w ytoczoną będzie przed  t. z. w ielk i w y­
d z ia ł kasy .

Jasło 30 kw ietn ia . Z  kasow ych oszczędności 
pow iatu  p rzez  la t  k ilkanaście  sk ładanych  i s ta ra n ­
nie oprocentow anych, u zb ie ra ła  się dość pokaźna 
sum a 16 ,000  zł., p rzem aw ia jąca  za  dobrem gospo­
darstw em  w powiecie. N a w niosek p rze to  'W ydzia­
łu  pow iatowego, R ada  uchw aliła  użyć tych oszczę­
dności na w ystaw ienie odpowiedniego domu m uro­
w anego na w łasność pow iatu, dla pom ieszczenia w 
nim R ady  i W ydzia łu  pow iatow ego z odpow iednią 
sa lą , m ogącą być u ży tą  na ko n certa  lub inne pu­
bliczne zeb ran ia , ja k ie j dotkliw y b rak  czuje się w 
J a ś le . Oprócz tego ma być w tym domu pom ie­
szkan ie  dla s e k re ta rz a , pokój na zbiory p rzy ro d n i­
czych i przem ysłow ych okazów , ja k ie  pow iat po­
siada, rów nież i pom ieszczenie dla K asy  Z a liczk o ­
w ej, lub podobnej powiatowej in s ty tu c ji. R e fe ren t 
w niosku W ydziału , a p rezes R ady pow iatow ej p. 
K u ta rsk i. ofiarow ał z swej strony  d o sta rczy ć  do 
te j budowy b ezp ła tn ie  ze swoich lasów  surow ego 
m a te r ja łu  drzew nego, k tó ry  to d a r u lży  znaczn ie  
kosztów  bndowy.

N a w niosek p. K aro la  R ogaw skiego R ad ap o w . 
uchw aliła , aby W ydzia ł pow. złożył specja lny  ko­
m ite t, k tórego  zadaniem  m a być dokładne zbadanie 
W każdem  m iasteczku , ja k i w k tórem  z nich z d a ­
wnych czasów  domorosły przem ysł p rzew aża , o lpo- 
w iednio zaś do m iejscowych po trzeb , p o sta ran ia  się 
o ożyw ienie i podniesienie tego przem ysłu , czyli 
to  p rzez  zak ład an ie  spółek przem ysłow ych, lub 
w ysyłanie na naukę m łodszych rzem ieśln ików , do 
m iejsc, gdzie ta k i p rzem ysł należycie je s t  ro zw i­
nięty.

W niosek drugi dotyczył za łożen ia  w powiecie 
n iższej szkoły  ro ln iczej na w zór zak ład a jące j się 
te ra z  w K obiernicach, w połączeniu  z p rak ty czn ą  
nauką sadow nictw a, p szczeln ic tw a, upraw y sz lach e­
tnych w iklin i koszykarstw a. Ja k o  podstaw a m ate- 
r ja ln ą  do za łożen ia  te j szkoły  ma służyć użycie 
uzb ieranego  w powiecie aż po koniec 1883 roku 
funduszu karnego , w sum ie 12,240 zł.

Brzozów, 3 go m aja. W ybory z g rap y  gm in 
w iejskich w ypadły n ad e r pom yślnie. W  sk ład  rad y  
w eszli pp. M ieczysław  U rbańsk i w łaśc ic ie l dóbr z 
H aczow a, dr. T y tus L erner p rak ty czn y  lek arz  w 
B rzozow ie, J ó z e f  K orczyńsk i a je n t asek u rac ji k r a ­
kow skiej i w łaścic ie l folw arku, ks. kanonik B ie- 
siadzki proboszcz z D ydni, P ilsz ak  nadleśn iczy  z 
G rabow nicy i Ignacy  K w iatkow sk i, w łaścic ie l m ły­

na i nacze ln ik  gm iny z ETumniak. N a dalszych sz e ­
ściu  członków w ybrano wzorowych gospodarzy i wój­
tów  z pow iatu .

W  Warszawie k rz ą ta ją  się gorliw ie nad u rz ą ­
dzeniem  w ystaw y ro ln iczej. Rozpocznie się ona w 
pierw szych dniach czerw ca. K om ite t pom fąnow ał 
ju ż  sędziów na każdy dział. Pom iędzy tym i w 
dziale  koni je s t  M aks. hr. M ielżyński z K ąkolew a; 
w dziale owiec p. K o n sta n ty  S zczan ieck i z Mię­
dzychodu. W  dziale  drobiu i w dziale  psów p. "Wa­
cław  K oszu tsk i. W  dziale produktów  gospodarstw a 
nabiałow ego i p rzyrządów  do wyrobów ich s łu żą­
cych, d i. A n ton i Sempołowski.

Z  Żytomierza donoszą do K u rjcra  Codzienne­
go, że m łoda 17 -le tn ia  panna (zapew nie R osjanka) 
za d a ła  oficerowi, kap itanow i kw ateru jącego  tam że 
pułku, śm ierte ln ą  ran ę  k indżałem  w brzuch. Oficer 
zm arł na d rug i dzień. Powód zabó jstw a —  zaw ie­
dziona miłość.

Bezpieczeństwo w Kongresówce. K orespondent 
Płocki p is z e : W  nocy z dnia 23go na 24 z. m.
niew iadom i dotąd złoczyńcy, uzbro jen i w bioń p a l­
ną, w liczbie ośmiu, napadli na p lebanię we wsi 
Sobowo w gm inie B in d zeń  pod D obrzyniem  nad 
W isłą . G rożąc s trza ła m i, zm usili w szystk ich  do po­
słuszeństw a. P a ru  zló jców  strze g ło  zbudzonych ze 
snu m ieszkańców  plebanji, aby im odjąć możność 
przedsięw zięcia środków obrony, lub w ołan ia o po­
moc, inn i p rzez  ten  czas swobodnie p lądrow ali po 
całym  domu, rozb ija jąc  sp rzę ty . Owocem poszuk i­
w ań było zab ran ie  ks. probuszczow i p rzesz ło  7O0O 
rub li w lis tach  zastaw nych  i w gotów ce. Z  łupem 
tym  złoczyńcy opuścili p lebanję przed  św item , nie- 
pozuani i n ieśc igan i p rzez  nikogo. R ano w ładza 
policyjna zaw iadom iona o napadzie, rozpoczęła 
śledztw o, k tó re  się dotąd  prow adzi i k tórem  się 
rów nież za ją ł w łaściw y sędzia śledczy.

Praga, 30. kw ietn ia . B a le t polski pana Łuko- 
w icza baw i od tygodnia w P rad ze  czeskiej i daje 
p rzedstaw ien ia  w nowym czeskim  (krajowym) te a ­
trz e . P ubliczność zb iera  się nadzw yczaj liczn ie  i 
p rzyjm uje szczególn ie narodowa tańce z n iezw y­
kłym  zapałem , bijąc braw o, ja k  rzadko  się zd a rza . 
W ogóle robi polski b a le t p. Ł ukow icza w P ra d ze  
w ielką furorę i k ry ty k a  w yraża się o nim ja k  n a j­
pochlebniej. „W esele w O jcow ie11, „Z osia  i S ta ś “ 
itp . stanow ią p raw dziw ą ozdobę p rzedstaw ień  pana 
Ł ukow icza, tern bardziej, gdyż w łaśn ie w  tych 
dwóch bale tach  poznajńm ia się publiczność czeska 
z najp iękn iejszem i narodow em i tańcam i polskiem i, 
k tó re  wykonywane oyw ają z tz ad k ą  d z iarskośc ią  i 
w erw ą is to tn ie  polską.

B a le t polski pana Ł ukow icza udaje się z P r a ­
gi, gdzie daje sześć przedstaw ień , do D re z n a  —  a 
z D re zn a  do P oznania.

W iedeń, 4. m aja. O rzeczenie lwowskiego w yż­
szego sądu krajow ego, uzna jące  niewrażHuść edyktu 
licy tacyjnego w sądzie bolecliowskim, obw ieszczo­
nego tylko w języ k u  niem ieckim , na te j zasadzie , 
że ten  język  je s t  tam te jsze j ludności n iezrozum ia­
ły, zniósł najw yższy  try b u n ał, i o rzek ł w ażność 
edyktu z powodu, że język  niem iecki znanym  je s t  
w G alicji publiczności czy ta jące j.

Humorystyka w sądzie. D w ie robotn ice jednej 
z fab ryk  szew skich w W ieduiu postanow iły  się 
zem ścić na jednym  z kolegów, k tó rego  posądzały  o 
to , iż je  nie słuszn ie  obm awia przed zw ie rzch n i­
kiem . C zatow ały  nań w yszedłszy  w ieczorem  z z a ­
k ładu  i obiły gu porządn ie w obecnośei kilkn 
świadków'. „O brażony" tak  dotkliw ie, za sk a rż y ł od­
w ażne am azonki do sądu. „Byłbym  tym  paniom 
p rzebaczy ł —  ośw iadczył sędziem u —  gdyby nie 
strasz liw y  puliczek, którym  mnie pani T eichner po­
częstow ała . B y ł to policzek, na ja k i  trz e b a  długo 
czekać" ... „A  ja k ż e  on w y g ląd a ł5'? —  za p y ta ł sę ­
dzia. „B a, tak ieg o  policzka nie m ożna o p is a ć ; 
trze b a  go o trzym ać, był to policzek dany z dołu a 
nie z góry" —  odparł ska rżący  wśród ogólnego 
śm iechu osób, zna jdu jąe j’ch się w sali sądowrej. 
Gdy sędzia  z a p y ta ł,  czy byli p rzy  te j operacji j a ­
cy św iadkow ie. „Z rob ił się w ie 'k i g w ałt, bo z a ­
bawne to  p rzecież  widowisko, gdy kobiety  g a rb u ją  
skórę m ężczyźnie" —  p raw ił sk a rżący  spokojnie 
wrśród pow tórnego śm iechu zgrom adzonych.

Z pozakulisowego świata. M arja Colombier, 
k tó ra , jako  w ydaw czyni skandalicznej k siążk i p t . : 
„ S a ra  B a rn u m 11 (S a ra  B ern h a rd t)  śc iganą je s t  s ą ­
downie, staw iona zos tan ie  p rzed  sądem p rzy się ­
głych  departam en tu  Sekw any, obwiniona o n a ru sz e ­
nie m oralności. Toż samo i wydawrcy „ U a rji P ig e- 
onnier" (Colombier), będącej odpow iedzią, je szcze  
więcej n ieprzyzw oitą , na pow yższą książkę, s tan ąć  
m ają  przed ław’ą przysięg łych .

In n a  wiadom ość z tych  sam ych sfer. S ław n a 
„w ielka księżna G ero ls te in" , H o rten z ja  Schneider, 
k tó ra  przed  trze m a  czy czterom a la ry  w yszła z a  
mąż w najw iększej ta jem n ie j' za pewnego p an a  
B ionne, ty tu łn jącego  się h rab ią , ukaże się n ieba­
wem przed  sądem  celem o trzym an ia  rozwodn. In -  
te resu jącem  będzie bezw ątp ien ia  ro zstrzy g n ięc ie  
sądu wr spraw ie „w spólnego" m ienia, rozum ie się  
bowiem samo p rzez  się, że pan hr. w ięcej z p ra k ­
tycznych  względów i dba brzęczących argum eH tów  
poślubił b j'łą  gw iazdę na operetkow ym  firm am encie 
P a ry ż a , an iżeli dla je j spóźnionej nieco cnotliw ości.

Wszechnica czerniowiecKa w bieżącem  letn iem  
półroczu liczy  269 słuchaczów , z tych  212 zw y­
czajnych, 26 nadzw yczajnych i  11 farm acentów .

Osobliwszy proces toczy ł się tem i dniam i w  
D ubrow niku. R obotnik  P a p a  z a sk a rż y ł konzula 
francusk iego  o pobicie, k tó re  p rzed staw ic ie l F ra n c ji 
wykona! na p lecach P apy  w chwili, gdy ten  dom a­
g a ł się z a p ła ty  za  robotę. P oniew aż jed n ak  robo­
tn ik  oddał panu konzulowi pięknem  za nadobne 
za ra z  na m iejscu, zachodziła  k w estja , czy sk a rż ąc  
konzula o zw rot za p ła ty  i pobicie, nie zostan ie  
rów nocześnie pociągniętym  do odpow iedzialności za  
uderzen ie  ta k  dostojnej osoby. Chodził w ięc P a p a  
po rozm aitych  adw okatach , żaden z nich nie chc ia ł 
się jed n ak  podjąć obrony. D opiero dr. F o rla u i w 
Splicie w zią ł w obronę pokrzyw dzonego robo tn ika . 
W ynik  był ta k i, że P a p a  zo s ta ł nznany  za  n ie­
w innego, francusk iego  konsula skazano zaś na ośm 
dni a re sz tu  i  zw ro t kosztów  procesu.

Marja Colombier, rozsław iona osta tn iem i czasy  
au to rk a  głośnego paszkw ilu  p. t. „S arah  B a rn n m “, 
za ro b iła  na te j nędznej ram ocie więcej an iże li p rzez  
dw adzieścia la t  swojej karj<n-y te a tra ln e j.  O becnie 
postanow iła zdobyć d rugą fortunę na jak im ś d ra ­
macie, k tó ry  za ty tu ło w a ła  „B ian ca" . M ając żal da 
P a ry ż a , chce ten  d ram a t w ystaw ić w W ersalu  i  
zap rosiła  w tym  celu ca łą  k ry tykę  te a tra ln ą  P a ­
ry ża  do starodaw nego groctn Burbonów. N adzw y­
czajny  pociąg kolei że laznej, zam ówiony p rzez  a u to r ­
kę, m a zaw ieść na je j k o sz t recenzen tów  do W e r­
salu. K toby  zaś w olał podróż na kołach, z a s ta n ie  
na m itiscu  i k ilk an aśc ie  powozów do dyspozycji. 
R ep o rterzy  ang ielscy  i am erykańscy ob legają d rzw i 
sp ry tne j ak to rk i. P rzedsięb io rcy  ofiarują jej o lb rzy­
mie sum y za ów d ram a t. M arja Colom bier zrobi z  
pew nością w ielki m a ją tek  na swej n ienaw iści do 
S ary  B e rn h a rd t.

W  Londynie rozpoczął sie sezon opery w ło­
skiej „G iocondą" Poncniellego, w k tó re j głów ne 
role w ykonały panie M arja  D urand , L a te rn a , T re - 
meli, tudz ież  panow ie M arconi i R eszke . W  sobo­
tę  w ystąpi po ra z  p ierw szy  P au lin a  L u c c a i M ie rz­
w iński w „H ugeno tach".

Produkcja ziemniaków wynosi w edług  zestaw ień  
N eu m an a-S p a lla rta  licząc przecię tość za  la t  k ilka : 
W  N iem czech 2 35 ,280 .000  cen t., we F ra n c ji
112 .960 .000 , w R osji 110 ,000 .000 , w A u s tr ji
75 .550 .000 , w S tan ach  Z jednoczonych  4 6 ,8 7 0 ,0 0 0 , 
w Ir la n d ji 37 ,950 .000 , w A n g lji 26 .330 .000 , w  
B elg ji 22 ,790 .000 , w Szw ecji 16 ,060 .000 , w N ie- 
derlandach  15 ,380 .000 , w W ęgrzech  11 ,400 .000 , 
we W łoszech 7 ,050 .000 , w N orw egji 6 ,300 .000 , 
w D anji 4 ,360 .000 , w koloniach a u s tra lsk ic h
2 .930 .000 , w P o rtu g a lji 2 ,600 .000 , w H iazpan ji
1 .940 .000 , P rz e c ię tn a  produkcja ziem niaków  n a  
całej ziem i wynosi zatem  blisko 736 milionów 
cen t. m etr. W  handlu  p rze d s taw ia ją  kartofle  w a r­
tość około 1 0 0 — 110 milionów, ale rzecz  n a tu ra ln a , 
że zaw isło to od zbioru . Z e w szystk ich  k ra jów  
najw iększego  dowozu karto fli po trzebu je  A n g lja . 
W  roku 1879 dowóz ten  w ynosił 4 ,750 .000  cen tn . 
m etr. w a ito śc i blisko 40 milionów z łr.

Od redakcji. K oresponden t O. w R zeszow ie. 
B ądź pan najzupełn ie j spokojny.

Teatr, literatura i sztuk
T eatr. D zis ia j na benefis prim adonuy n asze j 

opery, pan i S kalsk ie j, jedyna z g ranych  u nas w  
sezonie le tn im  oper, „O pow ieści H offm anna", o- 
s ta tn i  u tw ór gen ialnego  Offenbacha. W  operze te j ,  
podzielonej na pięć oddzielnych obrazów , trz y  ty ­
tułow e i naczelne p a rtje  oddaje pan i S k alsk a  z n ie ­
zrów naną precyzją , to też  nie dziwm y się, że w k a ­
sie te a tra ln e j zam aw iają ju ż  od paru  dni b ile ty  na. 
dzisie jsze p rzedstaw ien ie .
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Wiadomości polityczne.
Warszawa dnia 4 maja. Uporczywie utrzj-  

muje się tu wieść w sferach urzędniczych ro­
syjskich, że w końcu tego miesiąca car z carową 
i carycą przybędzie do Warszawy i zabawi w niej 
kilka dni. Ztamtąd udać się ma do Krakowa, 
gdzie spotkać się ma z cesarzem austrjackim. 
Zapisujemy zwłaszcza tę ostatnią wiadomość z 
zastrzeżeniem, w Krakowie bowiem nic o tem 
nie wiedzą i żadnych lam nie robią przygotowań  
na odpowiednie przyjęcie. O czemś podobnem 
doniesiono nam przed kilku dniami telegra­
ficznie.

W iedeń 5 maja. Komisja gorzelniana uchwa­
liła na wniosek hr. Harracha następującą rewolu­
cję: Wzywa się rząd, aby na przyszłej sesji Ra­
dy państwa przedłożył nowelę do ustawy, mocą 
której określenie zawarte w §. 27 ustawy o po­
datku gorzelnianym znalazłyby zastosowanie także 
do gorzelń, prowadzonych przez stowarzyszenia, 
jeżeli członkowie tych stowarzyszeń są właści­
cielami, lub dzierżawcami gruntów, a przestrzeń 
tych gruntów stoi w wymaganym stosunku do 
opodatkowanej pojemności naczyn zacierowych.

Koło polskie omiyło wczoraj dwa posiedze­
nia, które razem dziesięć godzin trwały. Przed 
południem rozbierano sprawę noweli należytościo- 
wej, indemnizacyjną i gorzelnianą, a po południu 
sprawę kolei północnej. Rozprawy nad sprawą 
należytościową i indemnizacyjną uchwalono za­
trzymać w tajemnicy. W sprawie gorzelnianej 
■żądał p. Czajkowski zatrzymania stylizacji Izby 
posłów" co do §§. 25 do 29. —  Pan Smarzewski 
w niósł przyjęcie uchwał Izby panów, i wniosek 
ten  utrzymał się 15 głosami przeciw 11.

Na posiedzeniu popołudniowem zdał pan Ra­
czyński sprawę w imieniu komisji Koła dla kwe­
stii kojei Północnej. Sprawozdanie to jest zabój­
czą krytyką zawartej przez rząd ugody, i wnosi, 
aby koncesję dano tylko na 49 lat, po którym 
to czasie cały park kolejowy przypadłby bez wy­
nagrodzenia państwu, tudzież inne zmiany. Za 
inkameraeją przemawiali pp. Rapaport, Hausner, 
Chrzanowski, Czartoryski, Abrahamowicz, Dzwon- 
kowski, a Kozłowski na ten wypadek, gdyby nie­
podobna było osiągnąć pomyślniejszej dla pań­
stwa ugody. PrzewTodn. Grocholski oświadczył, 
że iukameracja jest niepodobieństwem. Przeciw 
inkameracji przemawiali jeszcze pp. Horodyski, 
Chamiec i dr. Bilińnki — ten ostatni w’ takim 
tonie, jak gdyby w Kole zasiadał jako komisarz 
rządowy. Wszyscy mówcy oświadczyli się przeciw 
przedłożonej ugodzie.

Koło polskie uchwaliło 27 głosami przeciw 
B, że kolej Północną należy inkamerować i że 
ta uchwała ma polskim członkom komisji ko­
lejowej służyć za informację. Przeciw inkame- 
raeji głosowali pp. Biliński, Julian Czerkawski, 
Horodyski, Smarzewski, Chamiec i trzech in­
nych.

Inspirowany list z Petersburga do Pol. Corr. 
bardzo gorąco przemawia za kandydaturą Kresto- 
•wicza na gubernatora Rumelji wschodniej. Por­
ta uznając go za wiernego sługę zdaje się być 
temu przychylną, ze struny mocarstw zaś kandy­
datura jego n;e napotka na trudności. Ponieważ  
po wyjeździe Aleko baszy objął Krestowicz wła­
dzę, w i ę c  okoliczność ta rzecz upraszcza i wkrótce 
prawdopodobnie będzie on mianowany guberna­
torem.

W sprawie indemnizacyjnej odbędzie Koło 
polskie osobne posiedzenie. Dotyczące, sprawo­
zdanie pana Zeithammera będzie wnet w Izbie 
posłów rozdane.

V* Izbię panów wniesiono dwa przedłożenia, 
z których pierwsze dotyczy powiększenia majora­
tu Jana hr. Herbersteina, drugie zaś przyłączenia 
posiadłości do istniejącego majoratu bar. Lu- 
dwigstorffa.

Umiarkowana partja socjalistów austrjackich 
chce wydać manifest, w którym wystąpi przeciw 
tajnej agitacji. W drodze agitacji publicznej 
musi być przeprowadzone Rowszechne głosowa­
nie i normalny dzień roboczy.

Patent rozwiązujący sejm morawski ogłoszo­
ny zostanie około Zielonych świątek.

W wielkich manewrach sierpniowych y/ezmą 
udział trzy korpusy: korpusy z Berna i Presz- 
burga będę operować przeciw sobie, trzeci kor­
pus w Bruck ma zacząć działać wr rozstrzygają­
cej chwili. Cesarz będzie obecny przez cały 
czas manewrów.

Budapeszt 5 maja. Hr. Khuen - Hedevary 
przybył tu celem naradzenia się z Tiszą co do 
trwania sejmu kroackiego.

Praga 5 maja. Wczoraj krążyła pogłoska, że 
cesarz przybędzie tu z powodu słabości cesarzo­
wej, i że już przygotowują dla niego aparta­
mentu. Do 9 jednak żadne dyspozycje w tym 
w-zględzie nie nadeszły.

Paryż. M em oriał L ip lom . donosi, że Turcja 
proponuje Stambuł jako miejsce konferencji, po­
nieważ zdaniem jej konferencja ostatnia w spra­
wie Egiptu została odroczona, obecna jest dal- ‘ 
szym jej ciągiem a protocolle de desinteressement 
obowiązywałby i nadal. Rosja przeciwnie chce, 
aby konferencja odbyła się w Londynie.

Memorandum wręczono przez Waddingtona 
Gramlllowi dowodzi, że konferencja nie może się 
ograniczyć tylko na punkcie proponowanym przez 
Anglję i wykazuje, że braki w skarbie egipskim 
są wynikiem awanturniczych przedsięwzięć, na 
które w ostatnich esasaeh się odważano. Docho­
dy, przeznaczono dla wierzycieli egipskich nie 
mogą być zmiejszone na cele podobnych ekspe- 
dyc-yj, bo byłby to precendes, który by się mógł 
potem ciągle powtarzać.

Rzym 5 maja. Studenci uniwersytetu w N e­
apolu urządzili demonstrację przeciw klerykalne- 
mu stowarzyszeniu „Tomasza z Akwinu11. Senat 
uchwalił zamknąć uniwersytet. W Izbie ma być 
wniesiona z tego powodu interpelacja.

Berlin S maja. Onegdaj t. j. 1 maja o go­
dzinie 8 wieczorem odbyła pierwsze posiedzenie 
komisja parlamentu, której przekazano znany 
wniosek językowy koła polskiego resp. L. Czar- 
lińskiego. W nieobecności pi Uhruhe z Babimo­
stu, który, jak już wiadomo, na kilkanaście dni 
wziął unop, przewodniczył p. Ilartmann. Posie­
dzenie rozpoczęło się dyskusją jeneralną, w któ­
rej wszyscy prawie członkowie głos zabierali. Pa­
nowie L. Czarliński, dr. R. Komierowski i Ma- 
gdziński, jak narn donoszą z Berlina, bardzo wy­
mownie bronili językowego wniosku i należycie 
rozprawili się z p. Wittem ongi z Bogdanowa, 
wedle którego żadna Polakom w Księstwie nic 
dzieje sie krzywda. Powyżej trzem wymienionym  
posłom dzielnie towarzyszył ks. Edmund ks. Ra­
dziwiłł, wybrany do komisji przez centrum. Sym­
patycznie usposobieni dla wniosku, ale tylko dla 
artykułu 2, są członkowie komisyjni z centrum, 
stronnictwa konserwatywnego i frakcji postępow­
ców z W3'jątkiem postępowca Schwarzenberga, 
Bawarczyka, który gorąco przemawiał za całym 
wnioskiem polskim. W dniu 9 b. m. odbędzie się 
drugie posiedzenie, na którem skończy się zape­
wne dyskusja jeneralna a rozpoczną się szczegó­
łowe rozprawy. Ponieważ artykuł 1 rzeczonego 
wniosku nie uzyska w komisji większości, przeto 
przygotowuje podobno ks. Radziwiłł inny projekt 
w jego miejsce, który już na następnem posie­
dzeniu komisji będzie' przedłożony. Wniosek koła 
polskiego nie będzie prawdopodobnie pogrzebany 
w komisji, jak się to z początku wydawało i 
przjrjdzie może pod obrady plenum. Rozpowsze­
chnia się bowiem opinja, że większość parlamen­
tu oświadczy się za przedłużeniem prawa prze­
ciwko socjalistom, a więc rząd nie będzie miał 
potrzeby rozwiązywania parlamentu, przez coby 
naturalnie do kosza poszły -wszystkie projekta i 
wnioski. Ostatnie posiedzenie komisji zajmującej 
się prawem przeciwko socjalistom przekonywa 
nas, że przypuszczenia te są trafne. Parlament w 
takim razie dalej pracować będzie —  a v.ięc i 
wnioskiem polskim z-ająć się będ-zie zmuszonym.

Dep. Lenzman i Ph.lipps chcą wnieść o za­
prowadzenie sądów przysięgłych w sprawach pra­
sowych i politycznych. Mówią, że cesarz polecił  
rządowi pruskiemu wnieść w sejmie przedłożenie 
przeciw dynamitowi.

Członkowie niemieckiej komisji cholerycznej, 
pod przewodem Kocha przybyli tu 2. w nocy. W 
Monachium chciano ich przyjąć uroczyście ale 
Koch prosił aby z powodu zmęczenia wszystkich 
zaniechano tego. W poniedziałek zostaną .oni 
przyjęci uroczyście, a tutejszy świat medyczny 
wręczy im adres przez deputację, złożoną ż Berg­

mana, Du Bois-Reymonda, Leydena i Bómęra. 
Następnie odbędzie się uczta.

Kair 8. maja Adm.rał Ilewett, który 28 z, 
m. miał stanąć w Adenie, odesłał eskortujących 
go 200 baszybożyków ponieważ król Jan nie po­
zwolił im przejść granicę Abisynji.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego".
(J) Wiedeń 5 maja. Wczorajsza uchwała K uła  

polskiego za inkameraeją kolei północnej wywo­
łała tu powszechne zadowolenie u ludności, po­
nieważ sie mało kto spodziewał, aby Koło pol­
skie tak stanowczo wystąpiło przeciwko pro­
jektowi rządowemu. —  Klub czeski obradował 
również wczoraj nad tym projektem. Szrom i  
Zeithammer przemawiali p r z e c i w k o  inkame- 
racji, ale także przeciwko układowi rządowemu. 
Gregr zaś oświadczył się za bezwarunkowem 
upaństwowieniem. Dalszy ciąg obrad dzisiaj.

Budapeszt 5 maja. Dziś rozpoczął się tu 
pierwszy proces w sprawie anarchistów prze­
ciwko R u ssow i, redaktorowi czasopisma Z u- 
Icunft.

Gospodarstwo przem ysł i haadel.
Egzamin w szkole Tow. ogrodniczo-sadowniczego

odbył się w n iedzie lę  po południa w obecności 
przew odniczącego T ow arzystw a p. W . P od lew sk ie - 
go, zastępcy  jego  ’p. L . P ierożyńsk iego , tudz ież  d e ­
legatów  W ydziału  krajow ego i Towr. gospodarczego 
pp. W ereszczyńsk iego  i prof. Tynieckiego.

T ow arzystw o u trzym uje  obecnie w za k ła d z ie  
6 chłopców, k tó rym  daje zupełne u trzym anie  i k tó ­
rych k sz ta łc i na fachow ych ogrodników . N iedzie lny  
popis w ypadł bardzo dobrze: chłopcy odpow iadali
p rzytom nie na p y ta n ia  z re lig ji, z rachnnków', tn -  
dzież na p y ta n ia  p rak ty czn e  z ogrodnictw a i sado­
w nictw a, zadaw ane p rzez  p an a  P iątkow sk iego  i  n a  
p y ta n ia  prof. B icza ja  z nauk i o pszczeln ic tw ie . Z  
rez u lta tó w  egzam inu zadow oleni byli w szyscy obe­
cni, nie w yjm ując chłopaków, k tó rzy  za  popis o - 
trzy m ali od w iceprezesa Tow. skrom ne nagrody.

Losowanie obligacyj indemnizaoyjnyoh
B) funduszu  indem nizacyjnego G alicji zacho­

dniej. N a 50 z lr. z kuponam i: N r. 173, 202, 306, 
934, 1047, 1329, 1362, 1410, 1968, 2044, 2190 , 
2277 , 2372, 2542 , 2716, 3028, 3097. 3254, 3559 ,
3564, 3687, 3881 , 392 0 , 3932, 3973, 4035, 412 6 ,
4211, 4212, 4251, 4265 , 4282, 4284, 4455, 4 5 1 9 ,
4732, 4745, 4747 , 4823, 4877, 4972 , 5079, 5 1 3 9 ,
5165. N a 100 z lr. z kuponam i: N r. 391, 591, 683 , 
779, 848, 942, 1157, 1348, 1369, 1391, 1451, 1460, 
1489, 1687, 1728, 1791, 1835, 2286, 2294, 2295 ,
2359, 2381, 2430, 2440, 2511, 2532, 2585 , 2 5 9 2 ,
2659, 2812, 3170, 3408, 3446. 3698, 3709 , 3 7 1 0 ,
3758, 3899, 3957, 4240, 4270, 4334, 4360 , 4 4 1 6 ,
4 423, 4498, 4603, 4632, 4826, 4831, 4859 , 4897 ,
5058 , 5103, 5182, 5422, 5553, 5880 , 5908, 5 9 2 1 ,
5926 5972 , 5989, 6088, 6239, 6250 , 6291, 6442 ,
6524, 6543, 6751, 6786, 6828 , 6852, 6862, 6863,
7099 , 7149, 7177, 7180, 7190, 7227. 7334 , 7619 ,
7904, 6973, 8038, 8088, 8224, 8244, 8365, 8509 ,
8757, 8975, 9022, 9170, 921 5 , 9258, 9520, 9531,
9613, 9821, 9902\  10 .050,, 10.L23, 10.205, 10 .340 ,
10.455, 10.469, 10.602 , 11.277, 11,580, 11.641 ,
11.712, 11.740, 11.760, 11.839, 11.883, 11.954 ,
11.993, 12.030, 12.510, 12.627, 12.768, 12.826 ,
13.202, 13.391, 13.762, 13.770, 13.782, 13.965
13.983, 14.108, 14.170, 14.248, 14.320, 14 .533 .
14.662, 14.8t>9, 14.981, 15.039, 15.060, 15 .156 '
15.185, 15.263 , 15.508, 15.525, 15.527, 15 .641 ,
15.699, 15,855, 15.895, 16.265, 16.333, 16 .373 ,
16.433 , 16.462. 1 6.480, 16.652, 16.841 , 16 .842 ,
16.975, 1 7.000, 17.166, 17.184, 17.404, 17 .459 ,
17.569, 17.659, 17.748, 17.695, 17.935, 1 7 .982 ,
17.988, 18.155, 18.292, 18.293, 18.441, 18 .620 ,
18.645, 18.647, 18.753, 18.802, 18.815, 18 .960 ,
18.988, 19.123, 19.231, 19.477, 19.549, 19 .573 ,
19.645, 19.658, 19.699, 19 .758 . 19.963, 19 .993 ,
20.135 , 20.188, 20,236, 20 .349 , 20.471, 20 .505 ,
20.638, 20.676 , 20 .988 , 21 .173 , 21.210 , 21 .348 ,
21 .609 , 21.653 , 21.802 , 21.811 , 21 .817 , 21 .837 ,
21.863, 22.069 , 22 .072 , 22.234, 22.676 , 22 .767 ,
23.007, 23.013 , 23.090, 23.098 , 23.135, 23 .237 ,
23.240, 23.253, 23.282, 23.352 , 23.387 , 23 .460 ,
23.495, 23.537 , 23 .560 , 23.598, 23 .609 , 23 .720
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2 3 .7 2 5 , 23.808 , 23 .821 , 23.881 , 23 .883 , 2 3 .925 ,
2 3 .9 3 1 , 24.088, 24 .125 , 24.132, 24.268 , 24 .496 ,
24 .682 , 24.783, 24.885 , 25.174 , 25.381 , 25.564,
2 5 .7 9 0 , 25.821, 25.917, 25.921 , 26 .064 , 23 .174 ,
2 6 .1 8 1 , 26 .306 , 26.360, 26.364 , 26.370 , 26 .382 ,
26 .481 , 26 .549 , 26.556 , 26.660 , 26.674, 26.722 ,
2 6 .8 5 3 , 26.911, 27.083 , 27.231, 27.278 , 27.436 ,
27 .447 , 27.466, 27.550, 27.617 , 27.670 , 27.712,
2 7 .8 1 2 , 27.886 , 27.944, 27.947, 27.948 , 28 .003 ,
2 8 .0 9 4 , 28.174 , 28 .27- 28.284, 28.311 , 28.740 ,
28 .784 , 28 .855 , 28.912, 28 .916 , 28.933 , 28.988,
29 .045 , 29.070, 29.117, 29.339, 29.498 .

Starsi zgromadzenia szewców w Krakowie z po­
ra d y  p rezy d en ta  W eig la , udali się w raz  z k ilku  
m a js tra m i do baw iącego tam  p rze z  p a rę  dni p. m a r­
sz a łk a  dr. Z yb lik iew icza, aby mu p rzed staw ić  przy- 
jtre  położenie swoje z powodu b raku  funduszów  n a  
za łożen ie  w łasnej g a rb a rn i lub handlu  skór, aby się 
uw oln ić od w yzyskujących h an d la rzy  skór i prosić 
o  opiekę W ydziału  krajow ego, w zględnie Sejm u. 
P a u  m a rsz a łek  bardzo  życzliw ie p rz y ją ł depu tac ję , 
w yw iadyw ał się o ca łe  położenie rękodzieln ików  
szew sk ich  i ob iecał pam iętać o ich p rośb ie pe u- 
chw aleniu  p rzez  Sejm kw oty  na poparcie p rzem y­
s łu  krajow ego. Co do szkodliw ej konkurencji, ja k ą  
obcy kupcy sp rzed ażą  tan ieg o  a lichego  wyrobu w 
K rak o w ie  w y rząd za ją  tu te jsz y m  szewcom , ra d z ił im 
p . m arsza łek , aby prosili o opiekę p. p rezy d en ta  
m ia s ta  k tó ry  może p rzed staw ić  m in iste rstw u  w 
d rodze  re k u rsa  zaża len ie  szew ców  przeciw  o rz e ­
czen iu  nam iestn ic tw a , je ż e li są  uzasadn ione do t e ­
go powody.

W oły . P re szb u rg . 5 m aja. P rzypędzono  g a li­
cy jsk ich  374  s z tu k ,  w ęg iersk ich  1249, n iem ieckich 
34 0 , razem  1963. T a rg  ożywiony. P łacono  g a licy j­
sk ie  z łr. 5 5 '— do 6 0 '—, w ęg iersk ie  5 6 '— do 6 3 ‘— , 
n iem ieck ie  z łr . 56"— do 6 3 '—  za  100 kilu m ięsa 
b itego .

W iedeń 5 m aja. P izypędzono  ga licy jsk ich  353, 
w ęg ie rsk ich  911, n iem ieckich  567, razem  1851 
ez tuk . P łacono  g alicy jsk ie  z łr .  54* -  do 58 — , w ę­
g ie rsk ie  z łr . 5 4 '—  do 6 3 '5 0 , n iem ieckie z łr . 5 9 ' — 
do 6 4 '50 . T a rg  słaby.

Telegramy t a r g o w e  z dn. 4 maja.

Wiedeń : Pszenica za 100 kilolO—.— 9'25 złr. żyto
kilo — złr. Okowita 30.------30.25 złr. P esz t: Pszenica za
100 kilu 9‘64—9'65 zł.., rzepak 13’75 zł. Be-lin pszenica 
169'50 m., żyto — n., oKowita 47'5o m., olej rzepakowy 
55'90 zł. P a ry ż : Mąka za 159 kile 46'30 franków, olej 
rzepakowy —•— okowita —•— fr.

Nafta. Wiedeń 5gu m aja: 53*75 do 14'— . Brema 
7'65 do —.—* Hamburg: 7.70 na kwiecień 7'60 na sier- 
pień-grudzień S"20. Antwerpja: na kwiecień 19'—. Newy- 
Y ork: 8 '6/.- Filadelfia 8' '/4.

L w ó TT, z Izby handlowej, 4. maja 1884. 
1. Akeje za sztukę.

.  okresowe 
los 41 1.

w. a. . 
w. a. . 
10 pret

bez kupona bieżącego
Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k. . .

„ lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 
Banku hypot. gal. po 200 zł. w. a. . . 

n kredyt, galic. po 200 zł. w. a. 
2. Libty zastaw ne za 100 z ł. 

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . . .
a a  a 4
a a  a 5  
a a  n 4 

Banku hyp. galic. 6
a a  a 5
a a a 5

Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 prc. 
a a a a ó -  . .

3. L isty  d łużne za io0 z ł.
Ogól. roln. kred. zakład dla Galicji 

i Buków. 6 proct., las. co 15 lat . . 
4. Obligl za 100 z ł. 

ludemnizaeyjne gal. 5 prc. m. k. . . 
Kom lina) ne Banku kraj. 5% w. a. I. cm. 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. . 
Pożyczka „ „ 1883 4 i pół proe.

5. Lesy.
Miasta K r a k o w a .....................................

„ Stanisławowa . . . . .
6. Monety.

&e’ *vt ho lenderski.................................... •
Dukat c e s a rs k i ..................................... .....
N apoleondor.......................................... .....
P ó łim p e r ja ł ..........................................
Babel resyj ki s r e b r n y ...........................
.  » « p a p ie ro w y ......................
I jO marek niemieckich . . . .

płacą | żądają

286 -  
185 25 
298 On 
248 -

100 —  

92 50 
100  —  

»6 40 
101 55 
98 10 

100 25 
00  —

100 70 
96 75

101 50 
90 75

l i  00
22 50

5 63 
5 65 
5 59 
9 90 
1 54 

l 22 
59 20

289 — 
188 50 
303 -  
253 0o

101 00 
94 00 

101 —  

87 40 
102 55 
99 10 

101 25

101 70 
97 7b

102 50 
91 75

19 00 
24 50 

8
5 73 
5 75 
9 59 

10 
1 64 
1 24 
59 85

Wiedeń, d. 5. maja 1884. 
(gó'dz. 1 m. 45 po poł.)

Losy a lp e js k ie .....................................
Akeje węg. banku kred. na 200 zł. . 
Akcje Anglobankn na 120 złr. . .
Unionbank z.l 10f zł............................

keje kolei Karola Ludwika na 210 zł 
Lombardy (krlij piłnuniowa) na 300 zł 
Akcje kolei Alfeld-Finme na 200 zł.
Akeje kolei państw ow ej.....................
Akeje kolei Lwow.-Uzerniow. na 200 zł 
Węgiersko-galicyjskicj kolei na 200 zł 
Losy pruHijowe wiedeńskie na 100 zł 
Obligacje węg. w złocie . . . .  
Akcje ^olei węg. zachodniej . . .
Cisańskie losy .....................................
3 proc. losy tureckie na 400 franków 
Złocą rema węgier 4 proct. na 100 zł 
Akeje bankrereinu na 100 zł.
Rosyjski rubel papierowy . . . .  
bony premjowe w4g. na 100 zł. . .

Usposobienie: utrzymane.
Wiedeń d. 3. maja 1884. 

(godz. 5 m. 40 wieczorem).
Akcje k r e d y to w e ................................
Akcje kolei Knrola Ludwika . . .
Renta p a p ie ro w a ................................
L isty hipoteczne galicyjskie 6 proe. 
Listy gal. Banku wiośaiańsk. 6 proe.
N a p o i» o n d o ry .....................................

Usposobienie: —
Berlin, d. 3. maja 1884. 
(godz. 5 u,,. 35 po poł.) 

Rosyiski rubel papierowy . .
Akcjo austr. kredytowe . . . .  
Aacje kolei Karola Ludwika 
Austriackie banknoty . . . .

Dzisiej­
sze

Z dnia 
poprz.

66 75 67 60
317 75 318 50
117 00 117 50
108 00 108 75
287 00 286 25
243 75 141 50
146 00 180 —
315 50 315 25
187 25 186 75
162 00 162 50
128 00 127 80
101 50 100 70
101 27 192 50
L16 27 116 25
22 00 22 00
91 80 91 90

110 25 101 50
1 23 1 233/,

117 25 117 75

H9 80 319 30
286 25 287 00
SO 35 80 32

101 50 10.1 50
00 0 00 00
9 64 9 64

208 55 208 30
540 50 538 50
121 25 121 50
168 20 168 30

Teatr hr. Skarbka.

we wtorek dnia 6. Maja 1884.

Bfa dochód E lżb iety  Skalsk iej
Po raz szósty.

Opowieści Hoffmana
(LES CONTES d'HOFFMANN)

opera fantastyczni* w 4 iktąeh a 5 obrazach Juljusza Bar- 
bier. — Muzyka Jckóba Offenbacha. — Libretto 

przełożył Aureli Urbański.
Obiaz I-szy. — „W szrnbowni Lutra w Norymbergji"

Osooy
Hoffman 
Niclas 
Natsnael .
Herman
Kum Luter, oberżysta 
von Lindorf, radca miejski .
Andrzej
Kelner pierwszy 
Kelner drugi

Obraz Il-gi. —
Osoby

Spalanzani 
Olimpia 
Hoffman
Coppelius, kupczący okularami 
Koszenilla 
Nichas
Gość pierwszy 
Gość drugi 
Dama pierwsza 
Dama druga 
Głos za sceną

Obraz Ill-c i. — „Giulietta"
Osoby :

p. Krykiewiez 
pni Skalska 
p. Alma 
p. Guberski 
p. Fontana 
pna Malczewska 
pni Kasprowiczowa

Obraz IY-ty. — „Antonia."
p. Fedyezkowski 
pni Skalska 
p. Guberski 
p. Alma
pni Kasprowiczowa. 
p. Fontana

p. Alma
pni Kasprowiczowa. 
p Wojnow^ki 
p. Łomiński 
p. Fedyezkowski 
p.. Guberski 
p. Fontana 
p. Bratro 
p. Kamiński

Olimpia"

P. Florjański 
pni Skalska 
p. Alma 
p. Guberski 
p. Foutaaa 
pn* Kasprowiczowa 
p. Chudkowski 
p. Pietraszewski 
pna Wajgel 
pna Rutkowska 
* *

Szlanibt
Giylietta
Hoffman j .
Dapertutto
Pitihinaecio
Rosalinda
Niclas

Crespel
Antonia
Doktor Mirawlo 
Hoffman . 
Niclas l 
Widmo J 
Franciszek

Obraz Y -tj. — „Stella" „W szynsuwni Lutra" 
Hoffman . . .  P. Alma
Niclas . . . .  pni Kasprowiczowa
Natanael . . .  p. Wojrowski
Herman p .  Łomiński
Kum Luter, oberżysta . p. Fedyezkowski
Yon Lindorf p. Guhprski
Andrzej . . .  p .  Fontana
Stella , pna O. Gilewiez

Początek o godzinie 7mej wieczór.

P rz y je c h a l i  d. 3. maja 1884.

Hotel ŻORZA: J .  Bogdanowicz z Kłodzienka, A_ 
Agopsowicz z Trofanówki, W. Eberman z Kamionki, A . 
Griinfeld, L. Griinfeld i H. Griinfeld z Wiednia, Duczyński 
z Okna, Bartuseh z Wiednia

Hotel ANGIELSKI: S. Dudyński z Godowy, A. Ce- 
glecki z Krasnego, L. Skibniewski. z Wołynia, A Wasile­
wski z Torhowa.

Hotel KRAKOWSKI: A. Wodziński z Buezaeza, S- 
Oeetkiewiez z Tarnopola, T. Sladek ze Złoczowa.

Dy s p o z y c j a  o b i a d o wa .
na środę 7 Maja'

Obiad droższy. Zupa szczawiowa Sztuka mięsa z- 
sosem pomidorowym. Kuru/eta z sałatą albo kalarepką. 
Szpinak z kotlecikami mówffik iwynii z pieca. Budyń japoń­
ski. Owoce

Obiad tańszy. Rosół z grzybkiem mięsnym. Pieczeń 
wołowa z sałatą. Naleśniki z jabłkami.

N a d e s ł a n e .

M  pójdziemy tego lata?
To pytanie zadaje sobie niejeden z mieszkań­

ców miejskich już za zbliżaniem się wiosny, bo  
że pobyt w powietrzu zdrowem jest głównym i 
pierwszym warunkiem tak utrzymania jak i odzy­
skania zdrowia, dowodzą najwybitniej uzdrowiska, 
k l im a ty c z n e ,  wchodzące coraz więcej w używa­
nie. Zdrowe powietrze atoli znajduje się głównifr 
w okolicach wiejskich, lesistych, górskich, nad­
morskich i t. d.; w miastach zaś, zwłaszcza ta­
kich, w których kanalizacja i bruki są liche, pa­
nuje w letniej porze roku brak tego czynnika- 
Ztąd też rzecz naturalna, że tacy mieszkańcy 
wiejscy których zdrowie albo juz ucierpiało, albo 
którym zależy na tern aby do tego z czasem nie- 
przyszło, wynoszą się na lato w okolice posiada­
jące i zdrowe powietrze i wodę do kąpania i la­
sek do przechadzki i t. d.

Także mieszkańcy Lwowa, którego powie­
trze v czasie posuchy letniej jest wprost zabija­
jące, doznają co roku pewnego rodzaju trwogi 
gdy się lato zbliża, bo nie wiedzą, dokąd u- 
ciec przed kurzem, skwarem i fetorem miejskim.. 
W prawdzie za granicą istnieje niezliczona ilość 
miejscowości nadających się i urządzonych do po­
bytu letniego, ale uie każdemu z nas pozwalają 
obowiązki i stosunki korzystać z takowych. W kra­
ju zaś, zwłaszcza w pobliżu Lwowa nie było do­
tąd miejscowości urządzonej do pobytu w lecie 
t. j. miejscowości, któraby oprócz wyż-wvmieuio 
nych czynników7 naturalnych posiadała także choć 
by najniezbędniejsze do pobytu warunki t. j 
wikt i pomieszkanie.

Był to tedy zbawienny pomysł pana Łojow-  
skiego urządzić tuż pod Lwowem t. j. w lesistek: 
Zimnowodzie zakład klimatyczny; bo jakkolwiek, 
zakład ten jest przeznaczony tylko dla cierpią­
cych, pomimo tego przełamał pan Ł. nim ową. 
klasyczną apatję jaka nam Galicyanom jest właściwa 
i dał powód że teraz zaczynają także inni urzą­
dzać stacje  do letniego pobytu. Jedna z takich/ 
stacji będzie np. w D o m a ży rze  a więc miejsco­
wości oddalonej tylko pięć kwadransów jazdy od*. 
Lwowa i połączonej z nim dobrą szosą. Miejsco­
wość ta kwalifikuje się wcale do letniego pobytu,, 
posiada bowiem i zdrowe powietrze i lasek tu i  
pod bokiem i wodę do kąpania. Co zaś do po- 
mieszkań, to już w tym roku będzie tam 12 po­
koi —  na przyszły będzie 40 a nawet więcej —  
zaopatrzonych w potrzebne sprzęty do wynajęcia 
i będzie stały powóz dla tych, co go będą potrze­
bowali. O wiktuały nie będzie tam trudno, gdyż 
nabiał, rzeźnia i sklep w miejscu a oprócz tego 
będzie w czasie sezonu codzień konna okazya do 
Lwowa Nadto ma być otwartą także restauracya 
jeżeli liczba gości będzie po temu.

Szczegółowy program  co do cen pomieszkam 
i wiktu będzie wkrótce drukiem ogłoszony.

5 %  i  6 %  .

L isty  dłużne zakładu kredytowego w ło te iisk ie g o
najtaniej w-kantorze wymiany 

S O K A L  i  L I L i I H ^ T .



I KURJER LWOWSKI.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Od 1 ezerwca 1883. podług zegaru lwowskiego, 

odchodzą je  Lwowa:
Do KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 wieczorem pociąg pospit 

«zny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 9 popoł. 
pociąg mieszany, o godzinie 6 minut 35 rano poi iąg lokalny.

Do CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano pociąg pospieszny, o 
godzinie 12 minut 15 po południu i o godzinie 11 minut 10 w nocy po­
ciąg mieszany.

Do PODWOLOCZYSK: z głównego dworca o godz. 6 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 minut 38 po południu i o godz. 10 min. 30 wie- 
czó. pociąg mieszany.

Do PODWOLOCZYSK: z dworca Podzamcze o godzinie 6 min 6 
Tano pociąg pospieszny, o godz. 1 min. 4 po południu i o godz. 11 wie- 
«zór pociąg mieszany.

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano godz. 7 min. 5 pociąg mie­
szany, wieczór o godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy,

Przyohodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA, o godz. 5 minut 40 rano pociąg pospieszny, o go­

dzinie 9 minut 27. wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 minut 40 przed 
południem mieszany, o godz. 9 minut 54 wieczór pociąg lokalny.

Z CZERNIOWIEC: o godz. i O mim 6 wieczór pociąg pospieszny, 
•« godz. 3 min. 3 rano i o godz. 3 min. 52 po połud. pociąg mieszany.

Z PODWOLOCZYSK: na dworzec Podzamcze o godz. 10 min. 17 
wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 min. 31 rano i o godz. 3 min. 4 
po południu pociąg mieszany.

Z PODW OLOCZYSK: na dworzec główny lwowski o godzinie 10 
suin. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz 3 min. 5 rano i o godz. 4 
min. 16 po południu pociąg m ieszani

Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 min. 20 proc. 
omnibusowy, wieczorem o godz. 8 min. 32 pociąg mieszany.

T R U S K A W I E C
(stacya pocztowa i telegraficzna.) 

Otwarcie pory kąpielowej dnia I. Czerwca,
Od trzech lat znowu w  polskich rękach zosta­
jące a znane od dawna ze swej nadzwyczajnej 
siły leczniczej, szczególniej w cierpieniach reu­
m atycznych, silne wody siarczane i solanki do 
kąpieli (źródła: Stanisława, Ferdynanda, Ed­
warda) oraz słonogorżkie, rozwalniające i moczo­
pędne zdroje do picia (Maryi, Bronisławy, Zofii 
i tak zwany zdrój „Nafty";) borowina żelezista i 

muł słonosiarkowy do kąpieli.
Liczba kąpieli wydanych w roku 1883, 20000

Nowe zupełnie łazienki o 60 wytwornie 
urządzonych gabinetach, wziewalnia pary słonej 
i wyciągu igliwia, leczenie elektryczne. Nowe wy­
godnie urządzone pomieszkania z usługą. Kaplica 
i nabożeństwo w obu obrządkach. Kilka restau- 
racyi i cukiernia z czytelnią. Rozmaite rozrywki 
i zebrania towarzyskie wraz z dobrą kapelą. Po­
łożenie zdrowe, podgórskie. Liczne cieniste prze­
chadzki. Wycieczki w okolicę: do Urycza-, Rozkur­
cza, do żup w Stebniku i Drohobyczu, do kopalni 
nafty i wosku ziemnego w miejscu i Borysławiu. 
Lekarz zdrojowy Dr. Z. Rieger radca zdrowia ze 
Lwowa. Apteka i skład wód mineralnych w miej­
scu. Dla ubogich chorych uwolnienie od taksy i 
zniżenie opłaty za kąpiele za wykazaniem się świa­
dectwem ubóstwa potwierdzonem przez c. k. Sta­
rostwo. Bliższych wiadomości udziela i przyjmu­
je zamówienia na pomieszkania i powozy do po- 
blizkich stacyi kolejowych „Drohobycz" lub „Dro- 
hobycz-Truskawiec* za nadesłaniem zadatku.

(234) Zarząfi zdrojowy tr u sh w iec M .

K  ‘i N T O F ^ W Y M I A N Y

c. k. uprz. galic. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
k u p u je  i sp rzed a je  

W S Z Y S T K I E  E F E K T A  i M O N E T Y
pod warunkami najprzystępniejszemi.

(30) £ 7» L is ty  h ipoteczne
jako też

S Bk P rem iow an e L is ty  h ipoteczne
któro w e d łu g  prawa z dnia 1. lipea 1868 r. (Dz. p. F ., X XXVIII.
Nr. 93.) i najwyższego post. z dnia 17. grudnia 1871. r. mogą być 
użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaueyj 

małżeńskich, wojskowych, na kaucje i wadja
s ą  w  t y m ż e  k a n t o r z e  < lo  n a b y c i a .  ^

W szystk ie  polecenia z prow incji w ykonują się bezswło- r  
cznie po kursie dziennym , bez doliczenia proicizji.

Piec medali zasługi
za niezrównane środki kosmetyczne i toaletowe

mianowicie:

A N T I L E N T  ILIA
usuwa p ieg i, o p a len ia  s ło n e c z n e , p lam y w. F ron ian e, nadaje twarzy białość, delika­

tność i przejrzystość. Cena 1 złr.

KREM ORIENTALNY BIAŁY
e ie lis to -r ó ż o w y  dla blondynek i c le lis to -ź ó tta w y  dla szatynek. Kremy te czynią za­
dość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, delikatność i przej­
rzystość. Twarz nierówna, szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1‘20 et.

P I L 1 P T O I
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny kolor. P ilip to n  
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka oazy- 

skują pierwotną barwę. Cena flakonu 1 złr. 50 ct.

W A L E N T I N
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągn dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostn włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały 11 3 złr. Poł 11. 1'60 et.

c e z a r i k
w przeoiągu 20 dni ni.zozy zupełnie nagniotki bez bolu. Pudełko 40 ct.

YY| • U  +r>-K»i-K».rv-r«T tr oczyszcza skórę wzmacnia i pobudza włosy do porostn.
u i e j e K  l a n m o w y ,  ru lo n ik  50 ct

P nm arln  pLiirmwn wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 
JTOIIldAlcl CIllLlUWcl, wypadania włosów. Słoik po 80 ct.

W L /a r lo  - i t a ń c i L o  do zmywania włosuw, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia 
VY OU.d) j utrwala barwę i połysk tychże. Flakon 80 ct.

(146)
Jan Ilmatowicz,

magister farmacji i chemik sądowy.
Fabrj ka we Lwowie, ul. Kopernika I. 3; w Krakowie, 
Sukiennice 1. 20; Skład fabryczny ul. Halicka 1. 25.

Ciągnienie już 15. M aja!
PROMESSY

LOSÓW CISAMlCS
gfónna wygrana 

100.000 złr.
bez opłaty podatku 

t y l k o  1 * 5 0  k r .  
i Stempel.

Do nabycia  w handlu

Fr. S c h u b u t h a  i 3 y n a
L w ó w  — R y n e k .  (233)

Ciągnienie 25. L ipca!
L O S Y

X. aus try jaek ic j

Ł0T E C7I UKWmi
1, główna wygrana 6J.00U
2. „ „ 20.000 
3. „ , 10.000

w złotej rencie austr.
ty lk o  2  złr.

O O O O O ^ O O O O O

ASCHEN*
U H R E N

£ 2. 1%
N ajlepszy w  św iec ie  zeg a r et

z łańcuszkiem  i puzderkiem  
£  zł. 7 8  ct. Genewski ZEGAREK kieszonko­
wy z czystej s tali niklow ej, z wybornym w er­
kiem cylindrowym, do nakręcania raz na 3G 
godzin, z łańcuszkiem  5  zł. 9 0  ct. Praw dzi­
wy REMONTOAR ze s ta li niklowej, bez k lu­
czyka do nakręcania, z łańcuszkiem  8  zł- 0 5  ct. 

— tak i sam srebrny 11 zł. & 0  ct, 
Najdoskonalsze ZEGARKI damskie z praw dzi­

wym łańcnszkiem  po 4  zł. 8 0 ,  5 ' 8 0 ,  i 0 * 8 0 -  
ŁANCUSZKI po 1  zł. « 0  ct.
Zegarmistrz I Ł I X ,  Wien, II.

(217)
o o o o o ^ o o o o o

Mleczarnia Rudolfowej
przy ulicy Majerowskiej I. 15.

WW ma zaszczyt zawiadomić, Szanowną Publiczność, że  z dniem
l i i  I. M aja, od byw a s ię  w y d ó j k rów , rano o god zi-
V  n ie 6 te j . w  p o łu d n ie  o l ż t e j  i w iec zo r em  o 6 te j .
|l|1  w  których też godzinach dostać można m leka św ie ż e g o
i i  wprost od krów.

m O O O O O O O O O O O O O C Ę
N T a  l i b e r - j ę  d r e l i s z k i  i  m a t e r j e

łokieć od 20  ct. i wyżej we wszystkich koioraoh, oraz ręka­
wiczki liberyjne, poleca handel

i < \  K n a n e r a
,,pod złotym  Lwem“  plac kap itu lny  nr. 2.

Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco. (-20)

t & o o o o o ó c o o o o o o o t

Zakład k ą p ie l i  s iarczan yrh  
ż e la z is to -b o r o w in o w y c l i  i pa­

ro w y c h

P u s t o m y t y
pod Lwowem.

Rozpooznie sezon 20 maja. Choroby
w których kąpiele siarczane z świe­
tnym skutkiem bywają używane, są: 
Gościec i dna (rkeumatismus ef ar- 
tritis); skrofnły, choroby skórne, 
(sipbilis) zanieczyszczenie krwi mer- 
kuryalne, zaniedbałe lub zastarzałe 

chirurgiczne wypadki, jako t»: 
zwichnięcia, złamania, rany, wadziwe 
blizny, "wogóle wszelkie cuorony 
przewłoczne. P rzed  bram a z a k ła d a  
kąpielowego je s t przystanek k o le i 
Arcyks. A lbrechta. Jazda koleją 
ze Lwowa trwa 40 minut. Pomie­
szkania w Zakładzie i dworskich o- 
fleynach po bardzo umiarkowanych 
eunuch. Wikt podług cenników re- 
Itauracyj lwowskich. Stały A Karz 
w miejscu. W tym roku zostanie o- 

twarty oddział hydropatyezny.
Zwraca się uwagę na kąpiele 

borowinowe, które pod względem 
składu chemicznego nie ustępują 
wcale zagranicznym kąpielom i by­
wają z równie dobrym skutkiem u- 
żywane w chorobach kobiecych ja k . 
Franeensbadzkie. (209)



8 KURJER LWOWSKI.

Poczta
i

telegraf 
w miejscu

Kolej trans­
wersalna 

ułatwi do­
jazd 

znujtumicie.

W  drugiej połowie m aja rozpocznie się w tej stacji 
leśniezej pod tatnańsluej k u rac ja  wiosenna. Z akład  przy­
rodoleczniczy na Klemensówee kompletnie urządzony, mo­
że naraz pomieścić do 100 osób. Ogromna sala gościnna 
z czytelnią i fortepianem ; pokoje mieszkalne suche, jasne 
i przew ietrzalne; obszerne kryte galerje naokoło dworu le z- 
niezego i łazienek. Pościeli przywozie nietrzeba. Wikt 
zdrowy i obfity w własnym zarządzie. Mięsa dostarczają 
stuczne trzody górskie i dziczyzna; mleka i nabiału w ła­
sna, wzorowo urządzona mleczarnia. Środki leczn icze: 
K lim at t. z. podalpejski, Kąpiele hidryatyezne, parowe, sło­
neczno-powietrzne, tudzież naturalne-ciepłe w Gaszczu- 
rówee. Ceny bardzo ..miarkowane. Zgłoszenia do kuraeyi 
przyjmuje i udziela bliższych objaśnień dotyczących.

D)\ W en an ty  P ia seck i
W łaściciel i kierownik zakładu leeznieznego 

na Klemensówee w Zakopanem.
(323)

Towarzystwo Spożywczej
w e  L w o w ie ,

Tegorocznego nalewu 
krajowe i zagraniczne

Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe we Lwcwis
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

( z a s t ę p s t w o  B a n k u  k r a j o w e g o )  
przyjmuje wkładki oszczędnośoi, oprooentowująo je 

w stosunku po 5 %  rocznie, stałe zaś lokacje po 6 °/0
Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe znajduje się 

w lokalu R ady powiatowej Lwowskiej, ulic}, Akademicka 
nr. 11 na dole (obok kasyna mieszczańskiego.)

Lwow. w kwietniu 1884

DYREKCTA.

zakupiwszy znaczną pa raję wołów 
opasowych z pierwszorzędnych stajni 

sprzedaje

w y b o r o w e  m i ę s o
we własnych sklepach przy placu 
Halickim . 6 i ulicy Kościelnej 1, S 

po cenach :

Tolędwica
Pieczeń i rozbratel . 
Pieczeń biała i krajówka 
Krzyżówka 
łJsztyk
Grube żebro i pleeówka 
Poprzeczka, szponder etc.

35 et. 
34 „

h  .,
38 „ 
26 „ 
22 „

W
naturalne

O  T )  Y
m in e r a ln e

pod gw arancją świeżości i praw dzi­
wości, polecają od 1. Maja

h a n d l e

St. M a r k i e w i c z
w rynku 1. 42, i

m m n u m m m
w rynku 1. 33 we Lwowie.

(194)

W  nowo otworzonym składzie

f
żelaznyoh

krzyżów

nagrobtow ycii
z własnej pracowni, 

lakierowanych i zło­

conych, za bardzo 

sprzedaje za cenę 

przystępną

od 4 złr. i wyżej 
A .  P A U L O

malarz szyldów i lakiernik 
ul. Ślusarska I. 3 (Chorążczyzna) 
WE LW OW IE

H a n d e l  k o r a l i

H. T U R A S IE W lC Z A
przy ulicy Koralniekioj liczba 4. 

w parterze.
Poleca korale franeuzkie, rznięte 
i iieapolitańskie, oraz biżuterje 
koralowe, po stałych jak naj- 

umiarkowańszych cenach.
(185)

C U K I E R N I A

zaraz do sprzedania z calem 
urządzeniem, zapasem konfi­
tur i narzędzi cukierniczych. 

BLIŻSZA  WIADOMOŚĆ 

pod adresem :
Ludwik Bogdanowicz

Jarosław . 
(213)

Ba n d a ż e
z angiclskierai sprężynami

POŃCZOCHY
elastyczne na żyły kurczowe, sus- 

pcnsorja. i t .  p. 
po  1 cc  a j  ii n a j  ta r .  i c j

BRACI A L ANGNER
Lwów, uliea H alicka 1.16.

E i c h r k a  Polska
zawierająca 

szkołę gotowania tanich, zdro­
w ych  i sm acznych objadów

zebrana przez

FLORENTYNĘ i WANDĘ
Część I. obejm uje: Ogólne rady d la  
kucharek. — U zastosowaniu ognia 
w kuchni. — O krajaniu mięsa, p ta ­
ctwa i ryb. — W szelkie zupy i sosj 
— Przyrządzanie wołowiny. —  P rzy ­
rządzanie cielęciny. -  P rzyrządzanie 
baraniny. — Przyrządzanie wieprzo­
winy. — Jarzyny. — G arnitury do 

(jarzyn. — Mączne i jajeczne potrawy. 
Cena 50 centów.

We w szystk ich  księgarniach
do nabycia :

M i ł o ś ć  i W o l a
Powieść współczesna 

przez 
Z ofię  R ud nick ą  

C ena 2-20

E u c la rk a  Polska
zebrana przez

FLORENTYNĘi WANDĘ
|  Część II. obejmuje: O przyrządzaniu: 
i ptactwa domowego. — Potrawy z dro- 
1 biu. — Zwierzyna i ptactwo dzikie..! 
| — Legominy i budynie. — O przy- 
. rządzanin ryb. — Potrawy zimne. — 
[Kompoty i sałaty. — Pasztety i  P a -  
* szteeiKi. — Marynaty. — Wędzenie i 

przechowanie mięsa.
Cena 50 centów.

Nabyć można

3 E E 2 Ó 2 K I  n m m
W. MANIE CKl EGO

we Lwowie 
i u lica  K opern ika liczba 7*1 

W księgarni
SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO

w e  L w o w i e
nabyć można nową pow ieść

pod tytułem :

z u H A i n  m m u i T
przez

Marję Grochowalską
Cena 85 centów. (14 79'

Ogłoszenia drobne mogą być 2; adresem lub bez 
niego i tylko dzień po dniu podawane. W szelkich 
ińform acyj dostarcza bezpłatnie A dm inistracja 

ulica A kadem icka 1. 3, od 8 do 18 gedz. rano.

D robne O g łoszen ia
Cenaena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 et. ^

A o m  parterowy z ’Z ottevnami 10 tT inoIro ir*  z kuehnńi w 1

|  L isty  znaczone literam i lnb cyfram i przyjmują
I  się i w ydają za okazaniem b ile tu  inseratowego.

Na żądanie Inseraty układa A dm inistracja.

D o n ie s ie n i a  r o z m a i te
CS 'untownie, szybko, bez przerwy 
ijC zatrudnien ia , i pod ścisłą dyskre­
cją leczy choroby sifilistyeznc i skór- 
ie, tudzież wszelkie następstwa nad­
użycia la t młodszych. Specjalista do 
ihorób sifilistyeżnych i skórnych pr. 
ekarzM edye. Chirurg i Akuszer Jan  
k urpiel przy ulicy Wałowej 1. 3. 
hdynu je  od godziny pół do 1(J, do 12 
irzed południem ; od 2 do pół do 6 do 
lołudniu. Zamiejscowym udziela rady 
iBtownie i wysyła lekarstw a. (1620)

Osob a  młoda poszukuje umieszcze­
nia jako nauczycielka do jedne­

go lub nwojgu dzieci do udzielenia 
początków języka francuskiego n ie­
mieckiego polskiego łaskawe oferty 
pod literam i A. A. Dubiecko.

(517)

F ortep ian  mało używany jest 
do sprzedania za mierną cenę. 

B liższa wiadomość ulica Solarni 
n r. 2 na dole. (500)

Subjckt handlowy la t 21, biegły 
w kilku gałęziach i przytem w ko­

respondencji w polskiem i niemiee- 
Kiem języku poszukuje kondycji w m iej­
scu lub na prowincji. Łaskawe o ferty 
uprasza „Kondyeia 20“ w Admini- 
stracji K urjera lwowskiego. (516)

Ma sę  h ek togra iiczn ą  dokła­
dną receptę łatwego i taniego 

sporządzenia tejże (do 100 kopii) 
oraz atram ent hekt. przesyła za 
nadesłaniem  50 w markach poeztow. 
B. W. Szumlakowski. W ied eń  IV. 
K arolina-platz 4. (493)

P o szu k u je  się od 1 L ipca r. b. 
na stały  najem dwa pokoje 
przedpokojem jeśli być może na lszem 

piętrze, w pobliżu kawiarni wiedeń­
skiej, placu św. Ducha, M arjackiego. 
Halickiego, lub Trybuhalskiego — 

iliey Teatralnej, bliższej śródmieścia 
H alickiej, lub innej ożywionej i Ko- 
rzyztnie położonej części m iasta. 
Zgłoszenia uprasza sic adresować 
do Antoniego Łodyńsitiego uliea 
Żółkiewska 1. 38 we Lwowie.

( 511)

Szukający zięcia,
3 7 7 konom , kawaler, rutynowany i 
■ F f ł praktyczny poszukuje posady 
zaraz. Łaskawe zgłoszenia pod ad 
resą J . S. poste restante Lubyczą, 
Królewska. (596)

Dom parterowy z 3 olieynami 10 
pokoi i 6 kuchni na przedm ie­

ściu żółkiewskiem przy stacji tram ­
wajowej zaraz do sprzeeania. Bliższa 
wiadomość pod Nr. 13 ulica Zboro­
wska u właściciela.  (516)

tQ p o k o je  z kuchnią w parterze 
Q J  do wynajęcia od 1 m.tja b. r  
ul. Zielona 1 36. B liższa wiadomość 
tamże. (515)

Kam ien ica  p ią trow „ z o fi­
cynam i i p lacem  no b u d o­

w li na u licy  lia lo c z e j  1. 1 j e s t  
poL k o rzy stiiem i w arunkam i 
z w o ln ej ręki do n abycia . — 
B liż sz a  w ia d o m o ść  pod I. 3 
ulica  K a lccza  I. p iątro . (473)
D om z ogrodem obszaru 470 są­

żni kwadr, róg niiey K rfe ia r- 
skiej i Łyczakowskiej 1. 101 przed 
kaplicą Matki Boskiej za mierną 
i-enę na sprzedaż. Bliższa wiadomość 
w domu 1. 6 ulica Kurkowa. (331)

TpTkspedytor pocztowy i teiegra- 
JCSl liczny poszukuje umiesz izenia 
Z. Z. w Trembowli. (497)

Gosp od arz praktyczny kawaler 
mogący się w ykazać^hlubnem i 

świadectwami poszukuje posady Rzą­
dcy Ekokomieznego zaraz lub na or- 
dynarję. Zgłoszenia pod adresem 
W. Raczyński w brzeżanaeh. (4yS)

.n p & o  i
Healność składająca się z 2 do­

mów parterowych vv otwarłem 
i zdrowem miejscu położona, z p la­

cem pod budowę z dużym ogrodem 
ze wszelkiemi wygodami gospodar- 
skiemi za cenę 7.500 złr. je s t zaraz 
do sprzedania. W iadomość n wła­
ściciela na miejscu, ul. P iekarska 
1- 61. (348)

1T) p o k o je  na 2giem piętrze z 
QJ przedpokojem, kuchuią, piwnicą, 
strychem — clo najęcia od 1. Lipca 
1884. Bliższa wiadomość u dozorcy 
gmachu banku hipotecznego. (469

tD  p o k o je  z przedpokojem, balko- 
P I  nem i kuchnią na 1 piętrze od 
L Maja do wynajęcia przy ul. Syktu- 
skiej 1. 63. " (475)

H ca ln o ść  pod Nr. j4 o l“4 przy 
ulicy Ogórkowej przytykająca 

do dworcu kolei „podzamcze11, sk ła­
dająca się z domu o 5 pokojach i 
ogrodem jest od t  maja do wynaję­
cia za czynsz miesięczny 30 złr. 
Wiadomość ii adwokata Dąbezań- 
skiego Antoniego. < 154)

P
t f e z h m  i sklepy.

ok ój umeblowany (dla kawalera 
uliea Sol arna 4._________ (513)

S p o k o je  z kuchnią na 1 piętrze 
Jo wynajęcia od 1 Maja ul. 
Żółkiewska 1: 69. (464)

2 i 3 p o k o je  z kuchnią, niżą, 
balkonem, osobnym strychem, 

ul. Kraszewskiego 1. 25 zaraz do 
wynajęcia.__________________ (503)
Q  p o k o je , przedpokój, kuchnia, 
P I  strych i piwnica, na trzeeiem 
piątrze uliea Grodzickich Nr. 1. 
front do Rynku) — od 15go Maja 
834] do najęcia. (508)

Dwa obszerne pokoje frontowe 
z balkonem od 15 maja pod 

1. 2 przy ulicy na R urach do wy­
najęcia. (512)

tD  p o k o i*  na 2giem piętrze, z 
q )  przedpokojem kuchnią strychem 
piwnicą, — zaraz do najęcia i B liż­
sza wiadomość u dozorcy gmachu 
banku hipotecznego. (468)

Sjp atlny lokal z piwnicą jes t przy 
j l J l  ulicy Krakowskiej 1. 6 do n a ­
jęcia. Bliższa wiadomość w handlu 
Eryderyka Schubutha i Syna. (368)

4  p o k o je  na pieiwszem piątrze 
z kuchnią, sionką, spiżarką, pi­

wnicą i strychem od 1 czerwca, przy 
ulicy T eatralnej 1. 16, róg od placu 
Trybunalskiego. (504)

4  p ok oje  z nyżą, spiżarnią, kuch­
nią i przynależytośeiami ‘ na 1 

piętrz przy ul. K oralnieki ej 1. 4 
od 1 Czerwca do najęcia. (477)

4  p o k o je  frontowe na 2giem p ią ­
trze z kuchnią, piwnicą, spiżarnią 
i.t.p. są zaraz do wynajęcia przy ul. 

Krasickich 1. 10. * (474)

6 p o k o ji z dwoma przedpokojami 
na I. piętrze L . 11. 4. plac

B ernardyński od 15. L ipca do wy­
najęcia. B liższa wiadomość tamże 
ua I I  piętrze. (495)

TiYn 5 złr. miesięcznie jes t do wy- 
yCStnajęcia jeden pokój wraz ku­
chnią nowo restaurowany pod i. 140 
przy ulicy Łyczakowskiej. (479)

Mieszkanie składające sic z 3 
pokoi i kuchni przy ulicy Sy- 

kstuskiej pod 1. 46 od US M aja do 
najęcia. (483)

W dom u przy ulicy Kopernika 
1. 4 jes t duży pokój frontowy 

z przedpokojem na Ilg im  piątrze od 
15 m aja do wynajęcia.

Sk lep  z kuchnią, piwnicą i s try ­
chem do wynajęcia zaraz plac 

Bernadyński 1. 9. bliższa wiadomość 
na I piątrze. (520)

Przy ulicy Kopernika 1. 4 jes t 
obszerny sklep zaraz do w ynaję­
cia. (519)

F rew atna korespondenta.
C w i b i e r .

Serce wolu i.
Z arwanica.

(414)

W ydawca i w łaściciel: W ojciech M anieckŁ
Redaktor naezemy i odpowiedzialny: R ew akow icz H e n ry k ,
D rukarnia „K urjera Lwowskiego".


